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P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W- a r s a n w a ,  

dnia 7(19) Lipca.
Najwyższy ukaz z dnia 3 (15) czerwca, nadający 

spadkobierczyni jenerał-majora Kotzebue, jego córce, 
hrabinie K ronhelm , posiadaczce majoratu Złota, 
w powiecie sandomierskim, w takież posiadanie fol­
warki rządowe Piekary-Prokustodja i Piekary-Kano- 
nia w tymże powiecie, był zamieszczony w ruskim 
tekście, w wczorajszym numerze (147-ym) Warsz. 
Dniew.

Prezydujący w W arszawskim  Cholerycznym K o­
mitecie. — Na skutek decyzji JW . Jenerał-Feldroarszałka 
H rabiego Namiestnika Królestwa, objawionej przez R e­
skrypt JW . D yrektora Głównego Prezydującego w K o­
misji Rządowej Spraw  W ewnętrznych, w celu pow strzy­
mania szerzenia się epidemji cholery, z dniem dzisiejszym 
zaprowadzone zostały środki następujące, a mianowicie: 
Tak jak  w roku zeszłym do każdego z rewirów adm ini­
stracyjnych przeznaczono po jednym lekarzu i po trzech 
obywateli, z których codziennie w godzinach rannych, 
lekarz wraz z obywatelem zwiedzać będą domy w po­
wierzonym im rewirze dla przekonania się o stanie zdro­
wia mieszkańców i czyli warunki hygieniczne ściśle są 
przez takowych przestrzegane;— potrzebującym rady le­
karskiej udzielą takową, biednym zaś dotkniętym chole­
rą , zapisywać będą na koszt Skarbu lekarstw a, i pomoc 
felczerską; niemniej wszelkie zboczenia hygieniczne, sta­
rać się będą usuwać. P odając o tem do wiadomości po­
wszechnej, mam nadzieję, iż mieszkańcy tutejsi ze wzglę­
du na dobro ogółu, z swej strony okażą pomoc delego­
wanym osobom, ułatw iając im spełnienie przyjętych na 
siebie obowiązków.

Prezydujący w W arszawskim  Cholerycznym K o ­
mitecie.— Znaczna liczba osób dotkniętych cholerą, od­
syłana bywa na kurację do Szpitali stałych, co szkodli­
wy wpływ wywierać może na rozszerzenie epidemji tak 
pomiędzy choremi na inne słabości w tychże Szpitalach 
pomieszczonemi, jak  i w ogóle po mieście. W  wykona­
niu przeto rozporządzenia W ładzy Wyższej, podaję do 
wiadomości powszechnej, iż zapadłych na cholerę należy 
odsyłać do oddziałów cholerycznych, a mianowicie: z 
cyrkułów 1, 2, 3, 4, 11 i 1 2 do b. punktu Zbornego na

P radze,— z 9 i 10 do Szpitala św. Łazarza i domu zaj­
mowanego poprzednio przez Insty tu t położniczy przy h- 
licy M arszałkowskiej,— a z 7, 8, 5 i 6 do domu P rzy tu ł­
ku i pracy za rogatką W olską, albowiem do Szpitali s ta ­
łych na przyszłość, tego rodzaju chorzy przyjmowani 
nie będą.

N aczelnik Łódzkiej N aukowej D yrekcji, podaje do 
wiadomości osób interesowanych, że zapis uczniów w 
Średnich Zakładabh Naukowych Dyrekcji Łódzkiej, a 
mianowicie: w Gimnazjum Niemieckiem Realpera w Ło­
dzi, w Gimnazjum Męzkiem i Żeńskiem w Kaliszu, w 
Gimnazjum Męzkiem i Progimnazjum Żeńskiem w Pe- 
trokowie, oraz w P rogim nazjach: Łęczyckiem, Koniń- 
skiem, Sieradzkiem, Wieluńskiem i Częstochowskiem, 
rozpocznie się z dniem 4 (16) Sierpnia, a kurs nauk 
10 (22) tegoż miesiąca 1867 roku.

Order. —  Przez Najwyższy dyplom z daia 1 stycznia 
r. b. senator, jenerał-le jtnan t Kolubiakin 2, mianowany 
został kawalerem orderu św. W łodzimierza klasy 2-ej 
z mieczami. (R u s k i  In w .).

Awanse. Przez najwyższy rozkaz z d. 2 lipea aw an­
sowani zostali: nadzorca kieleckiego wojskowego szpita­
la, porucznik Jurkoic  i naczelnik warszawskiego kon­
wojowego oddziału, porucznik Pirozenko — na sztabs­
kapitanów, z pozostawieniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach i w piechocie armji; major pułku fortecznego 
iwangrodzkiego M iczurin  — na podpułkownika; s ta r ­
szy adjutant sztabu miejscowych wojsk okręgu wojen­
nego warszawskiego, sztabs-kapitan Orygorowicz — na 
kapitana, z pozostawieniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach i zaliczeniem do piechoty armji; chorąży Czer- 
nopiatow  — na podporucznika; warszawskiego fortecz­
nego bataljonu podporucznik Ignatiew  — na poruczni­
ka; naczelnik b. komendy miejscowej suwałkskiej, ma­
jo r D ubrowa  —  na podpułkownika. (R u s . In w .)

DZIAŁ NIE URZĘDOWY
W  arssE&wa, 

cgflfta 7  9 )  L i p c a .
Rozprawy jakie miały miejsce w ostatnich 

dniach w ciele prawodawczem francuzkiem z po­
wodu budżetu ministerstwa wojny, a dotyczyły 
w ogóle polityki zagranicznej, wykazały że tak 
opozycja jak i rząd pragną utrzymania pokoju. 
Wszelako organ sfer dworsko-klerykalnych, L a  
France, dodaje ze swej strony, że zachowanie 
pokoju zależy od utrzymania statu quo, szcze­
gólniej w Niemczech, które powinny ograniczyć 
się na uzyskanych dotąd rezultatach. Tę po­
średnią groźbę popierają niejako postanowienia 
wydane przez marszałka Niela a ogłoszone w 
Monitorze armji, co do przywrócenia zniesio­
nych w 1865 r. ze względów oszczędności dwóch 
kompanij w każdym pułku piechoty i 23 bate- 
rij artylerji.

Według Prov. Corr., gabinet berliński nie 
otrzymał jeszcze odpowiedzi od gabinetu duń­
skiego, na przesłaną temu ostatniemu przed 
kilkoma tygodniami propozycję w przedmiocie 
wykonania art. 5-go traktatu prażskiego, waru­
jącego zwrot północnych okręgów szlezwiekick 
Danji, jeżeli ludność ich za pomocą swobodnego 
głosowania wynurzy życzenie przyłączenia się 
do Danji. Z tego się okazuje mylność pogłosek 
o odrzuceniu przez Danję propozycij gabinetu 
berlińskiego.

Układy p. Beusta ze stronnictwem większo­
ści w izbie niższej wiedeńskiej rady państwa

w przedmiocie utworzenia z łona tego stronni­
ctwa gabinetu cislitawskiego, jeszcze się toczą 
i zapewne jeszcze za kilka dni nie dojdą do 
skutku. W Kroacji wzburzenie umysłów dotąd 
nie zmniejsza się, a w Zagrzebiu panowało 
przekonanie, iż rząd nie zwoła na nowo sejmu 
chorwackiego, gdyż jest przekonany, że i nowe 
wybory przysłałyby do sejmu tylko w mniej­
szości stronników zjednoczenia z Węgrami.

Pogłoski o zamiarze garybaldcżyków dopro­
wadzenia teraz do skutku wyprawy na Rzym 
były mylne, jak się okazuje z wiarogodnych do­
niesień włoskich; przynajmniej rząd włoski nie 
ma żadnej pod względem tym obawy.

Hiszpańska rada stanu zatwierdziła wyrok 
sądu kadykskiego, uznający za prawą zdobycz 
statek Tornado. Okoliczność ta da nowy po­
wód do zawikłań pomiędzy Hiszpanją a An­
g lia

Nietylko ze źródeł greckich okazuje się bez­
zasadność doniesień tureckich o zdobyciu Sfakji 
i przytłumieniu powstania na w. Kaudji; lord 
Stanley, angielski minister spraw zagranicznych, 
który powinienby mieć dokładne wiadomości, a 
którego nie można podejrzywać o stronność dla 
powstańców kandjockich, oświadczył, że rząd 
angielski nie uznaje, aby powstanie to było 
przytłumione i dla tego odroczył do dalszego 
czasu mianowanie p. Wisemanna organizatorem 
floty tureckiej, które to mianowanie, podczas 
trwania powstania, mogłoby być uważane za 
przekroczenie neutralności.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

W ia d o m o śc i te le g r a fic z n e .
* P aryż, 10 lipca. Król wirtembergski złożył 

wczoraj wizytę cesarzowi Napoleonowi, u którego za­
bawił długi czas. Książe Karol pruski spodziewany 
jest tu w ciągu bieżącego tygodnia.—.La France, za­
stanawiając się nad wczorajszem posiedzeniem ciała 
prawodawczego, powiada: Zachowanie pokoju zależy 
od utrzymania status quo-, Niemcy muszą ograniczyć 
się na osiągniętych rezultatach. _ (W o lffs  T. B .)

L ondyn , 16 lipca. W izbie niższej, na zapytanie 
S tuarta  Mill’a, lord Stanley oświadczył, że mianowa­
nie W isem anna organizatorem floty tureckiej, zosta­
ło na teraz wstrzymane, albowiem powstanie' kandjo- 
ckie nie jest jeszcze ukończone. {Tam że.)

* B erlin , 11 lipca. Proc. Corr. donosi: Król wy­
niósł hr. Bismarcka do godności kanclerza związko­
wego. Zaprowadzenie adm inistracji związkowej bę­
dzie najbliższem zadaniem. Zastępca kanclerza związ­
kowego ma otrzymać ty tu ł w ice-kanclerza związko­
wego.— Wiadomość o zmianie am basadora pruskie­
go w Paryżu je s t bezzasadna. O zm ianie w tu te j­
szej ambasadzie francuzkiej, nic dotąd nie wiadomo.
( _L amze.)

* Zagrzeb, 11 lipca. Podług ostatnich wiadomo-
sfeWS m doweTv°v “ 5 zostanie zwołany, albowiem 
stowskia hn i • że stronnictwo unjoni-
stowskie będzie stale w mniejszości. {D ie l r esse.)

Lw ów , 16 lipca Rząd ofiarował 10,000 złr., 
wydział krajowy zaś 6,000 złr. dla tymczasowego za- 
pol leżenia nędzy. Namiestnictwo złożyło natych­
miast raport cesarzowi o nędzy mieszkańców kraju 
ucierpianej w skutek powodzi. Rozpoczęto już na­
prawę szkód zrządzonych, do których wyznaczono 
szarwarki. Z tutejszych właścicieli ziemskich, kup­
ców i bankierów utworzyło się towarzystwo, mające



na celu budowę kolei żelaznej ze Lwowa do Brodów, 
która to wiadomość została dobr?e przyjętą. (Cor. 
B iir .)

♦ L o n d y n , 17 lipca. Wczoraj wieczorem odbyła  
się  w pałacu kryształowym na cześć su łtana wielka 
uczta. Sułtan przybył w towarzystwie księcia Walji 
i  księcia Cambridge i został z zapałem powitany; 
2 ,0 0 0  śpiewaków odśpiewało hymn turecki. W końcu 
spalono świetny fajerwerk. {Tam że).

♦ P a ryż , 16 Hyca. M onitor  pisze: Latour zażą­
d ał w ciele prawodawczem, ażeby synowie cudzoziem ­
ców zrodzeni we Francji, powoływani byli do spisu  
wojskowego. M inister wojuy Niel odpowiedział, że 
to sprzeciwiałoby się prawu i wywołałoby odwet. 
E ten d a rd  pisze: Sądzą, że posiedzenia ciała prawo­
dawczego zam knięte zostaną w tym tygodniu. Mo- 
niteur de Varmee zaprzecza pogłosce o zamiarze wy­
toczenia śledztwa przeciwko m arszałkowi Bazaine. 
S itu ation  zapewnia, że trzecioletni kurs w szkole 
normalnej rozpoczął się na nowo; kurs dwóch innych 
lat rozpocznie się niezawodnie dnia 15 października. 
{Cor. B iir .)

 — W g B H— — ----------
♦ ( S t a n  g i m n a z j u m  w R a d o m i u ) .  W a m .  

E n ie w . podaje następujący wyciąg z nadesłanego mu 
do zamieszczenia przez inspektora radomskiego g i ­
mnazjum męskiego, protokułu rady pedagogicznej te­
go gimnazjum z dnia 1 6 (2 8 ) czerwca: „Przy roztrzą­
saniu postępów uczniów, sprawdzonych na rocznych 
i ostatecznych egzaminach, pedagogiczna rada prze­
konała się, że takowe przedstawiają w roku bieżącym  
lepszy niż poprzednio rezultat. Z liczby egzaminowa­
nych otrzymało promocje i patenta 64% , to jest o 
3%  więcej niż w roku zeszłym . Przytem  i poziom  
wiadomości uczącej się m łodzieży we wszystkich kla­
sach i przedmiotach w roku bieżącym był daleko 
wyższy, gdyż objętość i metoda wykładu ściśle stoso­
wanego w ciągu roku do zatwierdzonego przez naczel­
nika dyrekcji naukowej programu, prawie doszły do 
normalnego stanu wskazanego przez ustawę, a egza- 
mina promocyjne i ostateczne odbywały się z należy­
tą  ścisłością. Służy to rękojmią kwitnięcia gimna­
zjum na przyszłość pod względem naukowym. S zcze­
gólnie mogą pocieszać osiągnięte rezultały, zważy­
wszy ile trudności m usiała przezwyciężyć w tym ro­
ku szkolnym, młodzież ucząca się, w języku i litera­
turze ruskim, również jak i w wykładanych w języku  
ruskim  jeografi i historji Rosji i Polski. Z powodu 
braku do sierpnia roku zeszłego specjalnych nauczy­
cieli tych przedmiotów, postępy uczniów wjęzyku ru­
skim były zupełnie niedostateczne i tylko od tego 
czasu poczęły posuwać się z należytą szybkością i re­
gularnością Oprócz doświadczenia i gorliwości nau­
czycieli. do postępów w ruskim języku przyczyniły 
się: -  staranny wybór książek podręcznych zatwier­
dzony przez naczelnika dyrekcji naukowej i nabycie 
ich przez uczniów, wykład niektórych innych przed­
miotów, jako środek czasowy, w języku ruskim, czyn­
ny udział całego składu osobistego gimnazjum w po­
większeniu postępów w języku ruskim, przekonywa­
jącego m łodzież o potrzebie przykładania się doń 
gorliwie, nie tylko z uwagi na dalsze z tego korzyści 
w szkole i życiu, lecz i z naukowego stanowiska. 
W przyszłym  roku szkolnym, uczniowie, do swych 
prac w języku ruskim i literaturze, również jak i 
wszystkich innych przedmiotach gimnazjalnych, przy 
wyłożonych warunkach i zachętach, znajdą obfity po­
karm w bibliotece uczniowskiej, która urządzona we­
d ług przepisów zatwierdzonych przez naczelnika dy­
rekcji naukowej, obecnie posiada 80 ruskich i p o l­
skich dzieł w różnych gałęziach wiedzy, i stopniowo 
m oże się powiększać, jak również w klasowych pomo­
cach naukowych nabywanych w znacznej liczbie z fun­
duszów etatowych gimnazjum. Pod względem pracy 
samoistnej, brak której widoczny był u większej czę­
ści uczącej się w gimnazjum m łodzieży, biblioteka u- 
czniowska , może przynieść dobroczynne rezultaty. 
Również biblioteka gimnazjum i gabinet fizyczny, w 
ciągu upłynionego roku, obficie były zaopatrzone w 
naukowe pomoce dla nauczycieli. Z funduszów będą­
cych do rozporządzenia komisji rządowej oświecenia 
publicznego i z etatowych źródeł gimnazjum, wydano 
około 1,600 rsr., na kupno książek, atlasów, map, 
pism perjodycznych, instrumentów fizycznych i wzo­
rów' rysunkowych. Co do części wychowawczej, spra­
wowanie się uczniów przedstawiało najpożądańsze re­
zultaty. 1 omeważ nabycie przez uczniów podręczni­
ków, mianowicie do przedmiotów wrykładanych w ję ­
zyku ruskim, za pośrednictwem miejscowych księga­
rzy było utrudnione, i przytem podręczniki te koszto­
w ały uczniów zbyt drogo, przeto na zasadzie przepi­
sów zatwierdzonych przez naczelnika dyrekcji nauko­
wej, urządzona została przy gimnazjum księgarnia, 
której zarząd poruczono nauczycielowi Poletiko, gdzie

l r .74

uczniowie podczas przyjmowania ich do szkoły, mogą 
kupować książki według cen kosztu z dodatkiem nie­
znacznych wydatków na przesyłkę i oprawę. Przy 
tem  uprzedzono rodziców i ucznió w, iż nikt po waka­
cjach nie może być przyjęty i zapisany do gimnazjum, 
bez przedstawienia inspektorowi świadectwa od za­
rządzającego księgarnią, że uczeń zaopatrzony jest  
we wszystkie podręczniki. Uczniowie ubodzy uwal­
niani są przez radę pedagogiczną od nabycia tylko 
niektórych drogich podręczników. Z rozkazu naczel­
nika dyrekcj naukowej opartego na poleceniu komisji 
rządowej oświecenia publicznego, uczniowie gim na­
zjum i progimnazjum, podczas ich pobytu za urlopa­
mi w innych miastach gdzie są średnie zakłady nau­
kowe, podlegają nadzorowi miejscowych inspektorów  
tych zakładów, a w W arszawie inspektora 1-go g i­
mnazjum warszawskiego, i dla tego po przybyciu do 
miasta, uczniowie obowiązani są bezzwłocznie sta­
wić się do naczelnika miejscowego zakładu nauko­
wego i przedstawiać swe urlopy, na których przy po- 
wtórnem przedstawieniu przy wyjeździe z miasta,

' inspektor zaświadczy o ich sprawowaniu się podczas 
pobytu ich w tem m ieście.”

♦ ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Za 
zezwoleniem JW. Jenerał Feldm arszałka Hrabiego 
Namiestnika, w dniu 13 (25) lipca, dane będzie na 
korzyść Mikołajewskiej ochrony dla dzieci żołnier­
skich, w teatrze Pomarańczami w Łazienkach, dru­
gie przedstawienie amatorskie, składające się z na­
stępujących sztuk: 1 ) „ W  czuzom p iru  pochm ielje”, 
komedja w 2-ch  aktach, Ostrowskiego; 2) „A n dre] 
Stiepanowicz B u k a , i i i  Jcto nie p lia s a lp o  żenskoj d u d - 
fcie” komedja-wodewil w 2-ch  aktach, Grigorjewa 
1-go; 3 ) „P rostu szka  i wospitannajd"  wodewil w 1 ak­
cie, Kulikowa. Cenymiejsc: loża na 8 osób, 16 rsr.; loża 
na 6 osób, 12 rsr.; estrada, 3 rsr.; 1-y rząd krzeseł, 3 
rsr.; 2-gr i 3 -c i rzędy krzeseł, 2 rsr.; 1-y i 2-gi rzę­
dy amfiteatru, 1 rsr. 50 kop.; reszta rzędów, 1 rsr. 
Bilety na przedstawienie są do nabycia: 1) w maga­
zynie Istomina na Krakowskiem-Przedmieściu; 2) 
w sztabie 3-ej dywizji gwardji, w domu wydziału  
wojskowego; 3) w księgarni Kożanczykowa; i 4) 
w klubie ruskim przy bufecie. W dniu przedstawie­
nia omnibusy będą odchodziły od hotelu europej­
skiego o godzinie 7 ej wieczór, a od teatru Poma­
rańczam i po skończeniu przedstawienia. ( W arsz. 
E n ie w .)

♦ ( O f i a r y ) .  W arsz. D niew. z dnia wczorajsze­
go pisze: „Mikołajewska ochrona podaje do w iado­
mości publicznej, że ofiary w przedmiotach i pienią­
dzach na fanty na loterję, urządzaną na korzyść Mi­
kołajewskiej ochrony, przyjmują się od dziś, codzien­
nie od godziny 11-ej do 2-ej po południu, z wyjąt­
kiem dni niedzielnych i świątecznych, w mieszkaniu  
jenerał majora Czernickiego, w domu wydziału woj­
skowego, niegdyś Skwarcowa, na Saskim placu”.

♦ ( W y l e w  w C i e c h o c i n k u ) .  Do W arsz. 
E n iew . donoszą z Ciechocinka pod 4  ( 1 6 1 b. m.: „ P i­
szę do was w chwili najwyższej wody; jeszcze wczoraj 
rano łąki były zalane wodą i niektórzy gospodarze 
zabrali siauo i zwieźli go. Dziś, o l godziny 7-ej ra ­
no, woda znów zaczęła przybierać, ale z taką szybko­
ścią, że do godziny 8-ej, cała niższa część miasta, k o ­
ło  poczty, zalana była na 3 stopy i 2 cale. Powodem  
tego było, że grobla po której przechodzi kolej żela­
zna od Ciechocinka do warzelni soli, nie ma mostów  
na przestrzeni 1 ')2 wiorsty, kiedy obok idąca zwykła  
droga, ma dla przepuszczenia wody 4  czy 5 mostów. 
O godz. 9-ej udałem  się do warzelni soli, gdzie należa­
ło  przerwać groblę, sprawiającą w zniesienie się wody 
na 5 stóp. Lecz inżynier oświadczył mi, że otrzymał 
depesze z Warszawy, aby zapakować wszystkie otwo 
ry!... Na szczęście dla miasta o godzinie 9-tej, woda 
zaczęła prześwidrowywać groblę koło warzelni soli. 
Filtracja była ogromna i sama woda poszła od mia­
sta przez tę przerwę. Spadnięcie wody było bardzo 
znaczne. Od godziny 9-ej do 10 ej woda w mieście 
opadła na 5 cali, i poszła do W isły. W szystkich nie­
szczęśliwych ocalono, chorych wcześnie wyniesiono i 
teraz cokolwiek uspokoiliśmy się. Ogród i apteka są 
zatopione; do łazienek woda nie doszła, lecz łazienki 

j rządowe są otoczone wodą”. Do tego ze swej strony 
j dodamy, że woda wzniósłszy się pod górny kant szyn 
, w lerytorjum Ciechocinka do trzech cali, zalała dro- 
| gę żelazną niezrządziwszy żadnego zgoła na niej u- 

szkodzenia i dla tego wszystkie^ zaprowadzone na niej 
pociągi nie przestały kursować, dochodząc do osta­
tniego pod samym Ciechocinkiem doraku dróżniczego, 
zkąd dalsza ekspedycja osób i bagaży odbywała się 
jeszcze w środę czółnem; wkrótce atoli, przy obniża­
jącym  się już stanie wody, wszystko wróci do zwy. 
czajnego biegu; mylną zatem puszczono pogłoskę, że

droga kolei ciechocińskiej na długości 12 szyn popsu­
tą została, gdyż pomimo zalania, droga uszkodzoną 
nic jest.

♦ ( Z a b a w y  n a  k o r z y ś ć  d o t k n i ę t y c h  
p o w o d z i ą ) .  Uzupełniaiąc wiadomości o organizu­
jącej się na korzyść dotkniętych powodzią w łaz ien ­
kach królewskich zabawie, która w przyszłą n ied zie­
lę, lub w razie niepogody, później nieco, odbytą z o ­
stanie, podajemy niektóre szczegóły. W programie 
zabaw tych, jakie przybiorą świetny i prawdziwy cha­
rakter uiepraktykowanych u nas dotąd igrzysk i w e­
sołości ludowych, ważne zajmą miejsce ćwiczenia g i­
mnastyczne, pod kierunkiem p. Majewskiego, dyrek­
tora znanego instytutu na Sewerynowie, nader pomy­
słowo urozmaicone. Rzucanie do celudzirytam i, fech- 
towanie na pałasze, ćwiczenia na rękach, trapezach 
i kółkach, kursa na szczudłach, tudzież chodzenie po 
wodzie suchą uogą, oto są główniejsze części oddzia­
łu zabaw gimnastycznych, zajęcie których będzie tem  
żywsze, skoro najzręczniejsi otrzymają pamiątkowe 
pryzy, czyli nagrody. Zwolennicy studjów tego ro ­
dzaju, zechcą się zgłaszać do zakładu p. Majewskie­
go na Sewerynowie, gdzie do południa w niedzielę 
odbywać się będzie zapis, bliższa informacja i wyda­
wanie biletów. Najważniejszym atoli działem  zabaw 
zapowiedzianych będą regaty, czyli wyścigi na wodzie 
w łodziach i czółnach. Zabawy tego rodzaju w W e­
necji i innych krajach nadmorskich, są ulubionem na- 
rodowem igrzyskiem, nie tracącem nigdy swego u ro­
ku, tak skutecznie przyczyniającem się do wyrobie­
nia i rozwoju wioślarskiej zręczności. Pod brzegam i 
W arszawy, W isła nieraz straszliwie groźna i kapry­
śna, w spławności jednak swej prawdziwie dobroczyn­
na, jest morzem naszem. I u nas jest nawigacja, są  
porty, są przewoźnicy, wioślarze i rybacy, z niebez­
piecznym żywiołem zostający w nieustannej walce; 
są to ludzie pracy, godni w zględnego-uznania i po­
parcia; powzięta więc obecnie po raz pierwszy myśl 
urządzenia regat, czyli wyścigów wodnych, obok za­
bawy kryje w sobie nader użyteczną tendencję, a roz­
winięta z czasem na większą skalę i praktycznie na 
samej W iśle uorganizowana, podobnie jak wyścigi 
konne, stać się może w perjodycznych terminach, po­
trzebą ludową i społeczną, na bliższą opiekę rządu  
zasługującą. Zaledwie myśl urządzenia regat rozesz­
ła  się po Powiślu, a już zapisało się blizko czterdzie­
stu zdolniejszych retmanów, przewoźników i w iośla­
rzy, którzy znani poniekąd z swej odwagi i zręczno­
ści, zapragnęli stanąć do konkursowego popisu, cha­
rakterystykę którego i warunki, choć pobieżnie ok re­
ślić zamierzamy. W yścigi odbywać się będą jednocze­
śnie na obydwóch łazienkowskich stawach i na obu z 
nich w pośrodku urządzone będą trybuuy dla sędziów. 
W szystkie łodzie i czółna zgromadzą się na łasze  po­
niżej mostu Sobieskiego; na znak dany wypłyną na staw, 
szykując się przy moście w równej li oj i. P ierw sza  g o ­
n itw a  odbywać się będzie na pojedyńczych czółnach, 
solo; nasz rzeczny marynarz trzymając się kierunku  
wskazanego chorągiewkami, z możliwą szybkością  
przepływać ma po dwakroć oba stawy, co wynosi 
przestrzeń blizko dwuwiorstową i staje przed trybu­
ną Nr. 1 na stawie Sobieskiego; sędziowie zapisują 
czas biegu; z kolei odbywa kurs drugi wioślarz a na­
stępnie trzeci; kto najprędzej przepłynie wytknięfą  
m etę, nie dotykając się nigdy wiosłem  ani dna, ani 
brzegu, temu nagroda w srebrnym pucharze z stoso­
wnym napisem, przysądzoną zostanie. W  dru giej 
gonitw ie  przyjmą jednoczesny udział cztery zam eldo­
wane łodzie; przepłynąwszy parami przy obu brze­
gach cały staw Sobieskiego i przesunąwszy się pod  
arkadami i mostami pałacu, zajmą pozycję w jednej 
linji na stawie z wyspą teatralną; za danym znakiem  
puszczą się na wyścigi po obu stronach stawu, okrą­
żą staw Sobieskiego, wrócą na staw z wyspą i podja­
dą pod trybunę Nr. II na tymże stawie. Z czterech  
ścigających się łodzi, pierwsza stojąca u m ety otrzy­
ma główną, a druga drugą nagrodę. W yścig trzeci 
retm ań ski, klęcząc w  czółnie. Uszykowani w linji 
przed mostem Sobieskiego retmani, puszczą się w 
bieg na znak dany, z których połowa trzymać się bę - 
dzie prawego a druga lewego brzegu; wpłynąwszy  
na staw z wyspą biedź następnie będą na staw Sobie­
skiego dolatując estrady Nr. I. Czółenko najpierw  
przybyłe (nymeryóKa) otrzyma główną nagrodę; dru­
ga drugiemu przyznaną zostanie. W yścig  czw a rty  
retm ań ski stojąc w  czółenkach, mniej więcej te same 
ma warunki biegu, przedstawiając dla widzów jeszcze  
większy interes. P ią ta  i  osta tnia  część igrzysk wod­
nych, będzie chodzenie po klocu masztowym leżącym  
wolno na powierzchni wody; wprawa w tego rodzaju 
chodzenie po k locu —ważną jest w skutkach przy 
uwadze na często zdarzającą się potrzebę takiej k o ­
munikacji z miejscem zamierzonem w różnych po­
trzebach; aby więc i pod tym względem zręczność



1475

okazaną być mogła, na k a ż d y m  Z dwóch Stawów rzu- wszystkich miejsc nawiedzonych epidemją, ażeby od ra- 
cony będzie maszt lekko przyczepiony sznurem w je- zu i to radykalnie powstrzymali fi'ę od jedzenia wszel- 
dnym końcu do wbitego pala, na którym zawieszony kich surowizn i owoców, dojrzałych i niedojrzałych na­
będzie jako nagroda zegarek; kto przejdzie po masz- równo; dołączywszy do tego wstrzemięźliwość pod każ 
Cie do końca, zegarka panem się stanie. Niema wąt- dym względem i ścisłe przestrzeganie dezinfekcji po klo- 
pliwości, Źe przy zabawach tych skąpie się nie jeden akach i rynsztokach— zdołalibyśmy może wytępić zupeł- 
mniej zręczny, stawy jednak ze względu na umiarko- nie, w niedługim przeciągu c/asu, trapiącą nas klęskę 
waną głębokość nie przedstawiają żadnego niebez- Zdaje się, że największe naw et łakomstwo może się po- 
pieczeństwa. Nadmieniamy W końcu, że W porówna- hamować czas jakiś, choćby dla własnego interesu, albo 
niu Z pierwotnym programem ogółu zabaw, zaszły wiem po ustąpieniu epidemji mogłoby swobodnie i bez- 
niejakie zmiany, i tak: przedstawień w tearze na wy­
spie w miejsce trzech będzie dwa, a że cały amfite­
atr podzielony został na trzy oddziały, przeto pierw­
sze miejsce kosztować będzie rs. 2, drugie rs. 1, trze­
cie kop. 50, a to dla dania łatwiejszej sposobności 
korzystania z zabawy scenicznej i osiągnięcia tem 
większego skutku dla głównego zamiaru.

* ( O f i a r y  w n a t u r z e ) .  W a r sz a w sk ie  towarzystwo ^
dobroczynności, na mocy zezwolenia wyższego, ma honor dziecka płci żeńskiej, obwinięte w szmaty, niewiadomo 
odnieść się do serc litościwych o składanie ofiar w ży- przez kogo porzucone, które odesłano do grabam i szpi- 
wności dla nieszczęśliwych mieszkańców Warszawy i ta la Dzieciątka Jezus. — W tymże dniu Franciszek Ma- 
P rag i wylewem Wisły dotkniętych. Ofiary te, jako to. lik, służący od kupca pod nr. 586b zamieszkałego, bę- 
chleb, mąka, kasza, okrasy i t. p., przyjmowane będą dąc w stanie nietrzeźwym, gdy jechał y, ozem ulicą Fran- 
każdodziennie w spiżarni instytutu głównego, przy ulicy ciszkańską, spadł z takowego, skutkiem czego uległ 
Krakowskie-Przedmieście, gdzie wydawane będą ofiaru- skaleczeniu piersi. — Również dnia wczorajszego, wie­
jącym stosowne kwity sznurowe. czorero, w jednym z mieszkań domu nr. 2,162, przy ulł-

* ( P r a c a  w o f i e r z e  d l a  N a d w i ś l a n ) .  c7 Bonifraterskiej, zapaliło się forsztowanie przytykają- 
Szczera chęć przyjścia w pomoc w miarę możności ubo- ce do komina, lecz ogień przez uadbiegłych ludzi straży 
gim rodzinom Powiśla przez powódź zrujnowanym, w ogniowej części 1 -ej, natychm iast ugaszony został, przy

karnie nasycać się czem zechce. W ykonanie tej myśli, 
mogłoby nastąpić jedynie przy szczerym i gorliwym 
współudziale naczelników rodzin, zakładów i warsztatów 
i dla tego do nich to odzywamy się dzisiaj, z ufnością, 
że przez wzgląd na własne bezpieczeństwo i na obowiąz­
ki ludzkości, uwzględnią tę odezwę naszą. A l.

* (W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym w alei Jerozo­
limskiej, znaleziono zwłoki nowonarodzonego nieżywego

rozmaity objawia się sposób. P an  Wojszycki, fabrykant 
kapeluszniczy, pragnąc zakład swój w domu po misjo­
narskim obok kościoła św. Krzyża zaznaczyć również 
czynem miłosiedzia i miłości bliźniego, w przyszłą n ie­
dzielę przez dzień cały na żądanie każdego, będzie od ­
świeżać i odprasowywać kapelusze, a należności za robo­
tę takou ą  o połowę na ten raz zmniejszoną, to jest kop. 
15, każdy z usłużonych włożyć raczy do puszki na ko­
rzyść nadwiślan. Puszka ta w tym właśnie celu przez 
towarzystwo dobroczynności opieczętowana, zakładowi 
p. Wojszyckiego już doręczoną została. 4 .

* ( Ś r o d k i  o s u s z e n i a  P o w i ś l a ) .  Aby jak naj­
spieszniej osiągnąć osuszenie dolnych miejscowości powi­
śla, służba inżynierska miejska użyła w pomoc lokomo- 
bilę parową. Machina ta, wczoraj na ulicy Browarnej 
przez dzień i noc całą nieustannie funkcjonowała z naj­
zupełniejszym skutkiem. Nadto, dla zapobieżenia roz­
kładowi napływowych nieczystości i szerzeniu się szko­
dliwych wyziewów, wszystkie miejscowości, z których 
woda ustąpiła, posypywane są niegaszonem wapnem. 
Środek ten nader skutecznie odpowiada warunkom sani­
tarnym, a nadzorem wykonywania onego, gorliwie zaj­
mują się właściciele zalanych posesij. 4 ,

* ( C h o le r a ) .  W dalszym ciągu wiadomości poda­
wanych przez nas o biegu cholery w W arszawie, może­
my donieść co następuje: Do 3 (15) Iipca w ciągu c a ­
łego tygodnia zachorowywało dziennie 1 2  do 13 osób i 
um ierało około ' / 3 części, reszta zaś wyzdrowiewała; 
dnia 3 (15) zachorowało od razu 102 osób, z nich um ar­
ło  19; dnia 4 (16) zachorowało 144, z nich i poprze­
dnich um arło 77; dnia 5 (17) zachorowało 138, umarło 
63; dnia 6  (18), wczoraj, zachorowało 132, um arło 6 6 . 
Od dnia 20 maja w ogóle zachorowało 965, wyzdro­
wiało 232, um arło 49 2 , pozostaje 341.

* ( E p i d e m j  a), która od kilku dni gwałtownie się 
wzmogła, niezmiernie zaniepokoiła władzę o sanitarny 
stan mieszkańców W arszawy. Urządzono odpowiednią 
ilość szpitali i w ogóle zapewniono środki energicznego 
ratunku dla dotkniętych nag łą słabością. Jednakże po­
nawiane odezwy prezydenta miasta i ostrzeżenia zamiesz­
czane w pismach publicznych, nie zdołały powstrzymać 
wielu od pożywania surowizn i popijania wodą niestra­
wnych nawet pokarmów. Smutne skutki takiego lekce­
ważenia rad dobroczynnych dają się spostrzegać coraz

czem, wyrąbano część forsztowania i komin rozebrano.

* K ursa  monet zagranicznych to Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 11.
Za frank „ „ _  „  30 „ „ -  „ 31.
Za złoty ivń. ,  -  „  5 9 1/ ,  „  „ -  „ 59% '.
W-O. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* (P o  b y t N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w 
K r o n s z t a d z i e ) ,  hronszt. Wiest. z 1 (13) lipca 
pisze: „Dzień wczorajszy pozostanie na długo pamię­
tnym dla mieszkańców naszego miasta. Wczoraj 
Kronsztad był zaszczycony obecnością Ukochanego 
Monarchy Oswobodziciela, który, odwiedziwszy swą 
flotę, odwiedził także i miasto, które oddawna nie 
miało szczęścia widzenia w swych murach Najjaśniej 
szego Pana. Po zamachu 4-go kwietnia 1866, podro­
ży za granicy, i wszystkich następnych wypadkach, by­
ły  to pierwsze odwiedziny Jego Cesarskiej Mości i 
trudno przedstawić sobie zapał, z jakim witali Najja

Mniejszego Pana mieszkańcy naszego miasta. Sceny 
podobne do tej, jaka miała miejsce wczoraj na przy­
stani, gdzie zatrzymał się yacht cesaiski, mogą po­
wtarzać się w ruskich miastach, gdzie istnieje pomię­
dzy Monarchą a Jego poddanymi, ten niczem nieza­
chwiany związek wzajemnej miłości i zaufania, jaki 
istnieje u nas, a którym może pysznić się każdy praw­
dziwy rosjanin."

* ( P r z y j a z d  d o  J a ł t y  N a j j a ś n i e j s z e j  
P a n i ) .  Odes. Wiest. pisze: „Dnia 16 go czerwca, o 
godzinie 5-ej po południu, raczyła przybyć do Jałty, 
parostatkiem Tigr , Najjaśniejsza Pani z Dostojnemi 
Dziećmi: Wielką Księżniczką Marją Aleksandrówną 
i Wielkimi Książętami Sergjuszem i Pawłem Ale­
ksandrowiczami. Nie wielkie, ale piękne miasteczko 
Jałta, przybrało w ten dzień świąteczną powierzcho­
wność; cała jego ludność i nieomal połowy powiatu, 
ruszyła na spotkanie, pragnąc widzieć i powitać Naj­
dostojniejszych Gości na południowym brzegu Krymu. 
O godzinie 4-ej ukazał sią na widnokręgu parostatek 
Tigr, a o godzinie 5-ej zarzucił kotwicę w jałtskiej 
przystani. Najjaśniejsza Pani wysiadła na ląd wraz 
z Swemi Dziećmi i była przyjęta w pawilonie przez

rego zaczęła mocno dostawać się woda. 
m. Jałta było uiluminowanc.”

Wieczorem

• 0 w i e d ź n a  m o w ę ) .  Przy poświęce­
niu Uoldborgsundzkiego mostu, zbudowanego pomię- 
1 ón a^a^8,01-1 , Mster a Lalami, a kosztującego około 
S  i ™ 1chstalarów, Wielki Książę Cesarzewicz 
na tJP 1T  ,A.le k sa n d e r  Aleksandrowicz, obecny 
w iezvkn^dnńcU zadziwił wszystkich odpowiadającćuS(S m i “ ł  d°™s° *•f r " '

* ( W y j a z d  d o  D a n j i  k r ó l a  h e l e n ó w ) .  
Kronszt. Wiestn. pisze: „Najjaśniejszy król helenów, 
Jerzy I-y, odpłynął z Kronsztadu d. 28 czerwca (v s ) 
we środę na Cesarskim yachcie parowym Sztandart 
Na tymże statku w świcie króla helenów odjechali- je­
nerał Chadżi-Petros, adjutant Kolokotroni, marszałek 
dworu Rodostamos, sekretarz Perglas i doktór Mi­
kos. Przy osobie króla helenów od naszego dworu 
wyjechali, jenerał adjutant, admirał hrabia Heyden i 
fłigiel-adjutant pułkownik baron Offenberg”.

* (Jej C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  K s i ę ż n a  Ma-  
rj a  M a k s y m i l j a n ó w n a ) ,  małżonka księcia Wil­
helma Badeńskiego, szczęśliwie powiła syna 28 czer­
wca (10 lipca). (L a  Fr.)

częściej, a jawiące się w tej porze coraz nowe na stra- księżnę Meszczerską, hrabiego Stenbocka, rzeczywi 
ganach owoce, kusząc wzrok przechodniów, przyczynić stego radcę stanu szambelana Millera i naczelnika 
się mogą do zwiększenia śmiertelności w mieście. Po- gubernji tauryckiej. Następnie Najjaśniejsza Pani ra- 
w tarzając przeto raz jeszcze, że djeta w pokarmach, czyła przejść do powozu, drogą usłaną kwiatami. Tu, 
wstrzemięźliwość w napojach i wszelkiego rodzaju na- przyjęli Jej Cesarską Mość mieszkańcy m. Jałty i po- 
dużyciach irytujących — wraz z utrzymaniem czystości i wiatu, tatarzy, z chlebem i solą, i wynurzeniem ra- 
świeżego powietrza w  mieszkaniach, są koniecznemi wa- dości i szczęścia, z powodu kilkomiesięcznego pobytu 
runkami obecnego stanu sanitarnego w W arszawie,—  w Krymie Rodziny Panującej. Skoro tylko powóz 
pragniemy nadto jeszcze nasunąć projekt dotyczący owo- Najjaśniejszej Pani ruszył z miejsca, rozległo się po-
ców, praktykowany już zresztą u nas podczas dawniej 
szych klęsk epidemicznych. Wówczas, policja zabierała 
ze straganów i targów  wszelkie podejrzane owoce, mia­
nowicie zaś niedojrzale i oddaw ała je do fabryki octu, 
która z tych owoców w yrabiała wyborny ocet. Dzisiaj,

wszechne, ruskie, serdeczne „hura!” długo odzjwają- 
ce się w ślad za odjeżdżającemi do Liwadji Najdo- 
stojniejszemi Gośćmi. Za eskortą Jej Cesarskiej Mo­
ści, składającą się z czarnomorskich kozaków, pocią- 

„ .. gnął do Liwadji długi szereg powozów z świtą dwor-
należałoby może wprowadzić tenże sam system, który ską. Zapał ludu, z powodu zawsze pożądanego przy- 
wpłynąłby bezpośrednio i skutecznie najprzód na zmniej- bycia do Krymu Osób Panujących, nie miał granic, 
szenie dowozu owoców i surowizn na targi tutejsza, po- O godzinie 9-ej wieczorem, przybył do Jałty parosta- 
wtóre zniszczyłby zupełnie handel niedojrzalemi owoca- tek kompanji G enerał Kotzebue, który przeszło do
mi, jako ulegającemi konfiskacie. Dodalibyśmy jeszcze północy wyładowywał bagaże liwadzkie, przviete -------77““
jedną poufną radę ogółowi mieszkańców W arszawy i przezeń w Sewastopolu Z parostatku Kazbek, do któ- P atrie ).___

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 
4 (1 6 ) lipca. Najjaśniejszy Cesarz rozkazał, ażeby z 
powodu zgonu księcia Fryderyka Gonthier Schwarz- 
burg-Rudolstadt, dwór Cesarski przywdział żałobę na 
dziesięć dni, począwszy od 2-go lipca. Żałoba ta no­
szoną być ma ze zwykłemi poddziałami. (Journal de 
St. Peters.).

* ( P r z e j ś c i e  w ł o ś c i a n  n a  p r a w o s ł a w i e ) .  
G azeta gubern. mohylew. pisze: W łościanie wyznania' 
rzymsko-katolickiego dóbr Mikulina i Rudni, w powiecie 
orszańskim gubernji mochylewskiej, przy ogłoszeniu im 
wiadomości o cudownem ocaleniu Najjaśniejszego P ana  
od zamachu 25-go maja w Paryżu, wymierzonego przez 
nikczemnego złoczyńcę-polaka, prawie jednozgodnie wy­
nurzyli życzenie przyłączenia się do kościoła prawosła­
wnego, i 29 maja zamiar swój uskutecznili. (B us. In .).

* ( U j ś c i a  D u n a j u ) .  Trzeciego czerwca ogło­
szony został w gazecie senackiej międzynarodowy akt 
dotyczący żeglugi w ujściach Dunaju, sporządzony w 
komisji europejskiej, która, jak  wiadomo, ustanowioną 
była na mocy 16-go artykułu traktatu paryzkiego z ro­
ku 1856, dla uregulowania części koryta Dunaju po n i­
żej Isakczy, ujścia jego i sąsiednich części morza, w spo­
sób dogodniejszy dia żeglugi. N a mocy tego aktu, niż­
sza część Dunaju i wszelkie tam roboty pozostają w wv- 
łącznem zawiadywaniu komisji europejskiej, bez żadne­
go obcego wpływu, a budowle i zakłady wszelkie, wzni e­
sione przez komisję europejską, mają być uważane jako 
neutralne i wrazie wojny nietykalne dla stron w ojują- 
cych.

* ( P o g ł o s k i ) .  St. Pet. Wied. piszą; nie można 
ręczyć za wiarogodność pogłosek od czasu do czasu sze­
rzących się między publicznością; ale słyszeliśmy dziś i 
uważamy to za prawdopodobne, że przedaż kolei żela- 
znej mikołajowskiej przyszła do skutku, i że kompania 
nabywców tej kolei płaci za nią przeszło sto milionów 
rubli.

( R u s k i  c m e n t a r z  w N i c e i ) .  Najjaśniejszy 
Pan, na skutek najpoddanmejszego przedstawienia na­
czelnego prokuratora synodu, przychylnie do żądania 
parafjan  prawosławnej cerkwi ruskiej w  Nicei, najwy­
żej zezwolić raczył, na założenie na urządzonym przy 
tejże cerkwi cmetarzu ruskim kaplicy pod wezwaniem 
św. Mikołaja, na pamiątkę w Bogu spoczywającego Ce- 
sarzewicza Mikołaja Aleksandrowicza, z nazwaniem i 
samego cmentarza mikołajewskim. (B irź. W ied )

 *

n i u* s ą th/pr z ; vs ie e ł vc b "0? ! °  W S k 1 e § °>- posiedze- 
15-go b m nac/oi Parl‘?mentu Sekwany, odbytem 
nie 2-ei swe Prokurator ukończył o godzi-

Emanuelowi Arago P o k ra k i? 110 adwokatowisumował d»°- krótkiej replice, prezes zrea- 
siesli rn- 7  T aTy' godzinie 4 ej, sędziowie przy-
ytam taó swego pokoju narad i przynieśli
not - i uPływie dwudziestu minut, orzeczenie 

.erdzające co do kwestji głównej i co do kwestji 
lowziętego zawczasu zamiaru, lecz zmodyfikowane 
przypuszczeniem okoliczności łagodzących. Sąd. po 
naradzeniu się w sali obrad, wydaje na B e re z o w sk ie g o  
wyrok skazujący go na karę dożywotnich robót cięż­
kich. Słysząc ten wyrok, oskarżony, k t ó r e g o  warz 
nie zdradza żadnego wzruszenia, o d d a la  Mg



* ( F o t o g r a f j e .  P. A l e x a n d r o w a . )  Gazeta 
N arodni Noviny pisze, że w Pradze, przed księgar­
nią E. Pietrzyka, przy ulicy Ferdynanda, gromadzą 
się teraz tłumy ciekawych, przyglądających się wy­
stawionym tam w oknie fotografjom Najjaśniejszego 
Cesarza naszego, Cesarzowej, Wielkich Książąt W ło­
dzimierza Aleksandrowicza, Konstantego Mikołaje- 
wicza, Wacława Konstantynowicza i innym. Tamże 
wystawione są fotografje księcia Szczerbatowa (prę­
ży denta m. Moskwy) archimandryty Ignacego (przeło­
żonego klasztoru smoleń. w Peterhofie, profesora Go- 
łowackiego, ruskiego literata Berga (tłumacza wier­
szem rękopismu krałedworskiego) i innych. Taż ga­
zeta donosi, że p. Aleksandrowa, primadonna opery 
moskiewskiej, od kilku dni znajduje się w Pradze, 
gdzie zamierza wystąpić w operach „Żyżń za Cara” 
„Rusłan i Ludmiła" w roli donny Anny w „Don Jua­
nie; tę ostatnią rolę p. Alekandrowa wykona po 
czesku.

A n g lja .
* (Bi l  r e f o r m y . )  Londyn 16 liyca. W izbie 

gmin na wniosek o przejście do trzeciego odczytania 
bilu reformy, pp. Cranbour i Lowe wystąpili z na­
paścią na postępowanie gabinetu i parlamentu i za­
protestowali przeciwko zatwierdzeniu bilu. P. Bright 
i inni mówcy stanęli w obronie gabinetu i powinszowali 
izbie, iż dokończyła zbadanie bilu reformy. Po d łu ­
gich rozprawach p. Disraeli odpowiedział na wszy­
stkie zarzuty i złożył izbie podziękowanie za jej 
szczere poparcie. Bil w trzeciem odczytaniu został 
zatwierdzony. ( Corr. H . B .)

A u s tr ja .
* ( C e s a r z ) .  Wiedeń, 17 Hyca. Cesarz wyjechał 

wczoraj po południu z Laxenburga do Ischl. ( Wien.
Aby.)

* ( S u ł t a n  t u r e c k i ) .  N . Fremdenblatt po­
wiada, żs sułtan turecki przybędzie stanowczo do 
Wiednia. Z powodu smutnych wiadomości z Meksy­
ku, sułtan zapytał drogą telegraficzną, czy w obe­
cnych okolicznościach, które głęboko go dotknęły, nie 
należałoby poczynić pewnych zmian w rozporządze­
niach co do wizyty, którą gorąco pragnie złożyć ce­
sarzowi w Wiedniu. Na przypadek odmównej odpo­
wiedzi, sułtan zapragnął zachować incognito. Zape­
wniają, że cesarz austrjacki odpowiedział, iź z ra ­
dością przyjmie sułtana na swoim dworze bez żadnej 
odmiany wydanych już pod tym względem rozporzą­
dzeń. (L a  Fr.)

* ( S u ł t a n .  — Z n i e s i e n i e  a d j u t a n t u r y  j e-  
n e r a l n e j . —K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Wiedeń, 15 
Hyca. — Krótka pauza w żałobie dworu cesarskiego, 
nastąpi 26-go b. m., w którym to dniu sułtan turecki 
ma przyjechać do Wiednia, dokąd przybyło już kilku 
jego urzędników dworskich. Jakkolwiek na cześć do­
stojnego gościa nie będą dane żadne bale, ani kon- 
certa, lecz za to odbędzie się wielki przegląd wojsk, 
a obok tego cesarz i sułtan zwiedzą obóz pod Pahren- 
dorfem i przedsięwezmą wycieczkę do Laxenburga. 
O podróży cesarza Franciszka-Józefa do Paryża po­
wiadają obecnie, że takowa została stanowezo zanie­
chaną. — Adjutantura jeneralna, która była dotąd 
władzą centralną dla interesów dotyczących osób 
wchodzących do składu armji, została zniesioną i a- 
trybucje jej przechodzą do ministerstwa wojny, przy 
boku zaś cesarza pozostanie tylko centralna kancela- 
rja militarna, do kierowania którą powołano pułko- 
wnikaBeck. Pierwszy jenerał-adjutant hr. Crenneville 
otrzymał godność wielkiego szambelana, jenerał zaś 
hr. Bellegarde, powołany na pierwszego jenerał-adju- 
tanty, pełnić będzie tylko służbę przy osobie cesa­
rza .—Przedmiotem rozmów w Zagrzebiu jest wydale­
nie z granic kraju p. Rigondeau, korespondenta dzien­
ników Siecle i Indey. Beige. P. Rigondeau nietylko 
że posyłał pomienionym pismom sprawozdania nie­
przychylne dla rządu austrjackiego, lecz nawet brał 
czynny udział w działaniach stronnictwa narodowo- 
chorwackiego, skutkiem czego baron Rauch kazał mu 
wyjechać natychmiast. W chwili wyjazdu p. Rigon­
deau, wielkie tłumy ludności zgromadziły się na dwor­
cu drogi żelaznej i żegnały głośnemi okrzykami tego 
publicystę, walczącego o autonomję Chorwacji. (Nord. 
A ■ Z ) .

* ( I z b a  p a n ó  w). Wiedeń, 15 liyca. Izba pa­
nów przyjęła projekt do prawa w przedmiocie wyde­
legowania deputacji rady państwa, dla porozumienia 
się z deputacją sejmu węgierskiego. Baron Beust 
bronił tego projektu przeciw dowodzeniom hr. Thu- 
n’a. Kanclerz państwa oświadczył, że niepodobna 
dłużej zwlekać; należy koniecznie działać, ażeby Wę­
gry nie powzięły nieufności. Niezbędnie konieczne 
jest uznanie zasady rowności. Następnie izba panów 
zatwierdziła zmiany zaprowadzone w § 1 3  ustawy 
lutowej, uchwalone poprzednio przez izbę deputowa­
nych. (Gor. Ila'v. Bul.)

F ra n c ja .
* ( L i s t  c e s a r z a  N a p o l e o n a ) .  Paryż, 16 

liyca. Czytamy w Monitorze-. Treść listu pisanego ni­
by przez cesarza Napoleona do cesarza austrjackie­
go, podana przez niektóre dzienniki, jest zupełnie 
zmyśloną.

* ( O ś w i a d c z e n i a  p o k o j o w e  i u z b r o j e ­
n ia). N ord  pisze pod datą 16 b. 111: Uczucia tchnące 
pokojem, które wyszły na jaw na ostatniem posiedze­
niu ciała prawodawczego, tak ze strony opozycji, jak 
i ze strony rządu i większości, która przyklaskiwała 
z zapałem oświadczeniom p. Rouher’a, przyjęte zape­
wne zostaną z zadowoleniem przez przyjaciół pokoju. 
Nie należy atoli spuszczać z uwagi pewnych manife- 
stacij w duchu wręcz przeciwnym, pochodzących ze 
strony marszałka Niel’a, ministra wojny, które to ma­
nifestacje zaznacza L e Moniteur de Varmee. Pismo to 
podało kilka dni temu wiadomość, że wszystkie pułki 
piechoty armji francuzkiej zostaną znowu zwiększone, 
każdy o dwie kompanje, zwinięte w r. 1865; obecnie 
zaś tenże dziennik donosi o przywróceniu 23 baterij 
artylerji, również zniesionych w r. 1865.

* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Czytamy w Constitu- 
tionneVu: Dowiadujemy się, że cesarz uda się w m. 
sierpniu do obozu pod Chalons. W pierwszych dniach 
m. września, cesarz wraz z cesarzową odjedzie do 
Biarritz. Projekta te zakomunikowane zostały zag ra­
nicą, dla uprzedzenia książąt, mających zamiar zło­
żyć ich cesarskim mościom wizytę, że po upfy wie 
sierpnia wydalą się z Paryża.

* ( K r ó l e s t w o  p o r t u g a l s c y ) .  Paryż, 16 
liyca. Król i królowa portugalscy, znajdujący się 0 - 
becnie w Ems, spodziewani są jutro wBrukseli, gdzie 
przebędą dwa dni tylko. Do Paryża przybędą oni 
20-go b. m. Wice hrabia de Paiva, który wyjechał 
na spotkanie ich królewskich mości do Bordeaux, po­
wrócił przed dwoma dniami do Paryża. (L a  Fr.)

H iszpaztfa .
♦ ( S p r a w a  s t a t k u  T o r n a d o ) .  Madryt, 

15 liyca. Rada państwa zatwierdziła wyrok sądu 0 - 
świadczający, że statek Tornado został słusznie za­
brany. (Gor. Hav. B ul.)

* ( F a ł s z y w e  p o g ł o s k i ) .  Wieści o rozruchach 
w północnych prowincjach Hiszpanji nie potwierdza­
ją  się wcale. Nie tylko że brak bezpośrednich w tym 
względzie wiadomości z Madrytu, lecz nawet wiado­
mo z pewnością, że jenerał Prim, któremu przypisu­
ją  zamiar objęcia dowództwa nad powstańcami kato- 
lońskiemi, nie opuścił dotąd Brukseli, którą wybrał 
za miejsce swego pobytu. (N ordd. A . Z .)

Meksyk.
* ( P u ł k o w n i k  Lope z ) .  Do N ew -York H eral­

da piszą z Queretaro, że zdaje się iż Lopez nie otrzy­
mał jeszcze dotąd wynagrodzenia przyrzeczonego mu 
za zdradzenie cesarza Maksymiljana, albowiem udawał 
się on do wyższych oficerów republikańskich z proś­
bą o dopomożenie mu. Do pułkownika Rincon Gal­
lardo, Lopez rzekł spotkawszy się z nim: „Nie jestem 
tak bogaty, jak wy pułkowniku, i nie mam żadnych 
posiadłości. Mam tylko miecz, który mi daje spo­
sób do życia, i spodziewam się, że zarekomenduje­
cie mnie na jaką posadę w armji republikańskiej.” 
Pułkownik Rincon, ten sam, który po wzięciu cesa­
rza Maksymiljana do niewoli, chciał mu ułatwić ucie­
czkę, odpowiedział na to: „Pułkowniku Lopezie, gdy­
bym miał się starać o posadę dla was, byłaby tu po­
sada na drzewie, ze stryczkem u szyi.” Odtąd Mi­
guel Lopez nie ukazuje się już publicznie.

P ru s y .
* ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a ) .  Prov. Corresy. 

pisze pod datą 17-go b. m.: „Wiadomo, że w przed­
miocie okręgów północnych Szlezwigu, traktat poko­
ju  prażskiego zawarował odstąpienie takowych na 
rzecz Danji w takim razie, jeżeli ludność tameczna 
wynurzy w tym względzie życzenie zapomocą swobo­
dnego głosowania. Dla bliższego porozumienia się co 
do wykonania tego warunku, rząd pruski zwrócił się 
przed kilku tygodniami do rządu królewsko-duńskie- 
go, lecz nie otrzymał jeszcze od niego odpowiedzi.”

S z w ą jc a rja .
* ( Po s ł o wi e . )  Rada związkowa szwajcarska po 

rozprawach trwających przez kilka posiedzeń, wy­
dała uchwałę ograniczającą liczbę reprezentantów 
dyplomatycznych za granicą do czterech posłów uwie­
rzytelnionych przy rządach francuzkim, włoskim, au- 
strjackim i pruskim. {La Fr.)

Włochy.
♦ ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 16 liyca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, to­
czyły się w dalszym ciągu rozprawy nad interpelacją 
p. Ferraris’a. Kilku deputowanych stawia propozy­
cje zganienia poprzedniego ministerstwa i uznania za

niebyłe jego czynności przeciwnych prawom i prero­
gatywom narodowym, które zostały pogwałcone przez 
zamianowanie biskupów i inne ustępstwa porobione 
dworowi rzymskiemu. P. Rattazzi dowodzi, że nie 
można uznać za niebyłe czyunośoi poprzedniej admi­
nistracji. Oświadcza on, że ministerstwa nie zamia­
nuje innych biskupów. Rob:one są liczne propozycje, 
między innemi propozycja przejścia po prostu do po­
rządku dziennego. P. Rattazzi odrzuca tę propozy­
cję i oświadcza, że w razie przyjęcia tego porządku 
dziennego, nie znałby dokładnie przekonań większo­
ści o ważnych kwestjach, które zostały podniesione. 
P. Ricasoli usprawiedliwia swe postępowanie, które 
miało na celu pokazanie Europie, że rząd włoski, 
chcąc iść do Rzymu zapomocą środków moralnych, 
dawał papieżowi gwarancję dla bezwzględnej niepo­
dległości kościoła. Prosty porządek dzienny zostaje 
odrzucony 231 głosami przeciw 116, przyczem 10 
deputowanych powstrzymało się od głosowania. P. 
Mancini proponuje następujący porządek dzienny: 
„Izba, zaznaczając oświadczenie rządu, że bez praw 
specjalnych, nic nie może być zrobionem na nieko­
rzyść praw i prerogatyw władzy świeckiej w kwe­
stjach kościelnych, oraz będąc przekonaną, że mini­
sterstwo przestrzegać będzie niezłomnie praw pań­
stwa i godności narodu, przechodzi do porządku 
dziennego”. P. Rattazzi przyjmuje ten porządek 
dzienny, lecz odrzuca tłómaczenie, jakie mu daje le­
wy kraniec. Kilku deputowanych oświadcza się za 
Przyjęciem w tyin duchu porządku dziennego, bez u- 
patrywania w nim nagany dla p. Ricasolego. Pierwsza 
część porządku dziennego Manziniego przyjęta zo­
staje jednozgodnie, druga zaś część większością 192 
głosów przeciw 93, przyczem 21 deputowanych po­
wstrzymało się od głosowania. (Cor. Hav. Bul.)

♦ ( K w e s t j a  d ó b r  k o ś c i e l n y c h . )  Dzienniki 
włoskie wyrażają jednomyślnie życzenie, ażeby izba 
deputowanych florenckich przy rozprawach nad poje- 
dyńezemi artykułami prawa o dobrach kościelnych, 
nie zastanawiała się na nowo nad kwestjami wyczer- 
panemi już dostatecznie przy rozprawach ogólnych 
nad projektem, i ażeby rezolucje, trzymając? dotąd 
w zawieszeniu najżywotniejsze interesa kraju, nie na­
potkały dla pewnych osobistych poglądów, na nowe 
przeszkody. (La  Patr.)

♦ ( S t r o n n i c t w o  g a r i b a l d y j s k i e . )  Kores­
pondencje zagraniczne zapewniały, że stronnictwo 
garibaldyjskie we W łoszech ma wkrótce uderzyć na 
Rzym. Wszystkie zaś wiadomości nadchodzące z wia- 
rogodnego źródła, zaprzeczają tym doniesieniom i do­
wodzą przeciwnie, że rząd włoski najmniejszej pod 
tym względem nie ma obawy. (L a  F r.)

K o re sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
Lwów, 13 lipca.

Niespodziewany powrót ks. metropolity Litwinowicza.—  
Dziennik Lw ouski.—  Powódź — Kolej Iwowsko-brodzko-tar- 
nopolska.

Nad wszelkie spodziewanie opuścił ks. metropoli­
ta Litwinowicz Rzym już d. 2 b. m., pomimo że w 
przytomności papieża miał w dzień św. Piotra i Pa­
wła obrządku greckiego celebrować.

Donosząc wam o zaprzeczeniu Dziennika lwow­
skiego dziennikom wiedeńskim co do agitacji rosyj­
skich, słusznie wyraziłem się, że w szczerość jego 
nie wierzę, bo oto sprawdza się moje niedowiarstwo. 
Dziennik lwowski na odgłos bowiem wiedeńskiej 
Debatty o agitacjach rosyjskich, jak gdyby się nowo 
narodził, zapomina o poprzedniem swym zaprzecza­
niu, i wraz z nią potwierdza to czego sam zapierał, 
a co ważniejsza że wraz z poważną (jak ją  oce­
nia) Debatte sądzi, że jaknajspieszniej trzeba temu 
zaradzić; zapominając że nawet dziennik urzędowy 
( Gazeta lwowska) z 8 b. m. nazwał wyraźnie te agi­
tacje,—próżnym hałasem dziennikarskim.

Przed kilku tygodniami przepowiadali wieśniacy 
nasi, że tego roku będziemy mieli niepamiętny wylew 
rzek, i oto sprawdzają się dziś ich słowa; wylew sam 
jest bowiem tak zatrważający, że obawiać się należy 
zupełnego zniszczenia okolic w pobliżu rzek się znajdu­
jących. Wylew sam przewyższa wylew pamiętny z r. 
1845, bo woda wznosi się 22 stóp nad 0; trzy przed­
mieścia w Przemyślu stoją zupełnie pod wodą; od 
kilku dni nieposiadamy żadnych wiadomości, bo listy 
i dzienniki nieprzychodzą w skutek powodzi.

Po żniwach tegorocznych rozpoczynają się roboty 
ziemne około lwowsko-brodzko-terespolskiej kolei 
które znów anglik Brasey, za wynagrodzeniem ryczał- 
towem otrzymał. Przedtem miano najpierw ukończyć 
odnogę do Brodów, gdy jednak miasto to popadło 
zupełnemu zniszczeniu, a przeciwnie kolej ukraiósko- 
rosyjską skierowano ku Wołoczyskom, przeto zmie­
niono ten zamiar i najwpierw wybudowaną zostanie 
do Tarnopola gdyż przez połączenie kolei ukraińskiej 
z galicycyjską, przyniesie daleko większą korzyść. Y
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Paryż, 13 lipca. j Nakoniec po 4 lub 5 miesiącach suszy, mieliśmy w 
Sułtani jego szeik-el-islam.—Odwiedziny monarsze.--Książę tych dniach burzę, która trwała prawie dwie godziny. 
Metternich.—Domniemana podróż Napoleona III.—Wiadomo-1 Można sobie wyobrazić zadowolnienie z tego deszczu; 
i d  z Meksyku. P. Rouher ^ D u r a y -K o m U e t  reprezenta- . ^  poni(jwa. j ^ dy ^  ma odwrotQą ^  ^

Sułtan wyjechał do Londynu, co przyprowadza do : rzyło ^ .  kilka wypadków, z których dwa spowodo- 
rozpaczy jego szeik-el-islama, który uchodzi za peł- ' wało śmierć dwóch osób.

Wczoraj wieczorem nadeszła tu depesza, donoszą-mącego przy jfg  ) otomańskiej mości obowiązki wiel- - .
kiego jałmużnika, lecz który odgrywa w rzeczywisto- ca o przystaniu prezesa^ gabinetu na program lewicy, 
ści rolę inkwizytora. Szeik-el-islam jest ciągle roz- Nie wiem jakie za granicą sprawi wrażenie mowa p. 
drażniony i strofuje nieustannie Abdul-Azisa. Gniewa Ratazzego, ale tu w ogóle są nią zachwyceni, bo wie- 
go mocno to, że jego pan i monarcha bywa u europej- dzą, że ta nowa polityka przyjęta przez rząd, szcze- 
czyków, wychodzi z domu pieszo, jada przy stole gólniej w kwestji stosunków z fcościoiem, doprowadzi

zaprasza do siebie na obiad cudzoziem- do władzy członków lewicy, a tego właśnie pragną. 
Może było roztropniej szem zyskać na czasie i trzy-

wspólnym
(SÓW. " _ Ł

Bawi tu królowa pruska, która zwiedza szpitale i mać się polityki pojednawczej względem Rzymu, jaką 
zakłady dobroczynne, w towarzystwie cesarzowej Eu- J ~J1: T - -• T' ! 1: 1 — 1
genji, króla wirtembergskiego i wielkiego księcia sa-
Sko-wej marskiego.

Książę Metternich miał wczoraj długą konferencję 
z cesarzem Napoleonem; powiadają, że ten ostatni uda 
się wkrótce do Wiednia, dla złożenia cesarzowi au- 
strjackiemu wizyty i dla wynurzenia mu spółubolewa- 
nia z powodu nieszczęścia, jakie dotknęło dom cesar- 
sko-austrjacki. Osoby dobrze poinformowane wynu­
rzają przekonanie, że podróż ta nie prędko jeszcze 
przyjdzie do skutku i że cesarz Napoleon uda się z 
Wiednia do Petersburga, Berlina i Sztokholmu. Po­
dróż ta trwałaby dwa miesiące.

P. Dano, poseł francuzki w Meksyku, wraz z całym 
składem poselstwa, został zatrzymany przez Juareza. 
Opinja publiczna we Francji jest mocno zaniepokojo­
na tą wiadomością, obawia się bowiem, ażeby nie zo­
stała przedsięwziętą nowa wyprawa meksykańska.

W ciele prawodawczem panuje wielka burza: opo­
zycja atakuje niemiłosiernie rząd, p. Rouher zaś nie 
wie już co ma odpowiedzieć, gdyż ukrywał w ciągu 
czterech lat rzeczywiste położenie rzeczy i obwiniony 
jest obecnie o solidarność za śmierć cesarza Maksy- 
miljana.

P. Duruy, minister wychowania publicznego, ma 
być także zastąpiony na tem stanowisku przez inną 
osobistość. Administracja jego jest bardzo zła; prze­
wrócił on do góry nogami cały system wychowania 
publicznego i stał się obecnie wielce niepopularnym 
z powodu relegowania uczniów szkoły normalnej.

Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej ma na 
teraz pod swoją administracją samego tylko siebie, 
wszyscy bowiem wychodźcy polscy zerwali wszelkie 
stosunki z tym komitetem, który był, jak oni utrzy­
mują, tyle niedelikatnym, iż doręczył administracji 
francuzkiej długą listę wychodźców mających zatru­
dnienia zdolne zapewnić im sposób utrzymania, aże­
by pozbawić te indywidua zapomogi, jaką oni otrzy­
mywali od rządu francuzkiego. Jakoż zapomogi zosta­
ły cofnięte wszystkim wychodźcom, wskazanym przez 
komitet reprezentacyjny, co zresztą nie przeszkadza 
temu komitetowi odwoływać się ze łzami w oczach 
do naszych ziomków i żądać od nich bagatelnej sumy 
400,000 franków dla przyjścia w pomoc wychodźcom, 
znajdującym się w niedostatku. X .

Neapol, 11 lipca.
Sprawa trzech bandytów: Crocco, Pilone i Viola.—Reforma 

gwardji narodowej. —Burza 3-go lipca.—Polityka gabinetu 
Ratazzi.

Nasze dzienniki w ostatnich czasach mocno się 
zajmowały sprawą trzech dowódzców bandytów: 
Crocco, Pilone i Viola, których rząd francuzki nie 
chciał przyjąć do Algierji, lecz zarazem nie chciał 
wydać rządowi włoskiemu, tłomacząc się tem, że pod­
dali się papieżowi i że rządowi papiezkiemu obowią­
zany był ich oddać, przyznając jednak że rząd ten 
nie miał prawa ich sądzić, ponieważ nie popełnili ża­
dnej zbrodni na tery torjum rzymskiem. Zatem trzech 
nędzników ostatniego rodzaju, którzy nie cofali się 
przed żadną zbrodnią i potokami rozlewali krew gdzie 
się tylko ukazali, którzy pozostawili po sobie ruiny i 
spustoszenie, pozostaną wolni i bezkarni, ponieważ 
podobało się kardynałowi Antonellemu, w przystępie 
wspaniałomyślności, nazwać ich w paszportach po 
prostu emigrantami neapolitańskiemi! Po tem ,1 mo­
żna słusznie się zapytać, po co istnieje kartel z Fran­
cją, kiedy mocarstwo to szanuje go tylko wtedy, kie­
dy to odpowiada jego polityce? Ztąd powstają bar­
dzo niepochlebne dla Francji komentarze, które je­
dnak każdy zrozumie, zważywszy niewytłomaczone 
postępowanie tego rządu w tej sprawie.

Nasza rada miejska przyjęła ważne postanowienie, 
czyniące jej zaszczyt i powitane z radością przez ne- 
apolitaóczyków. Chodziło o zmniejszenie ogromnych 
wydatków miasta na gwardję narodową; dzięki sta­
nowczości syndyka i dzięki nieobecności kilku rad­
ców zbyt skłonnych do przesady krańcowych stron­
nictw, zdołano porozumieć się i wkrótce, po zatwier­
dzeniu przez radę stanu, będziemy mieli 4 legje za­
miast 12 i 12 bataljonów zamiast 24.

me mógł ciągle postępować wbrew prądowi < 
publicznej, która nigdy dobrem okiem nie pat: 
na układy z Rzymem. G. P.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W a r s z a w a ,
? ( ! ? > ,  L i p c a

K a l e n d a r z
W sobotę, 20  lipca, — śśw . Eliasza pror. i Czesław a, 

w yzn .—Słońce wsch. o godz. 4  min. 4; zach. o godz. 8 
min. 8.

W  niedzielę, 21 lipca, — śśw. Praksedy pan. i D anie­
la pap .—  Słońce wsch. o godz. 4 min. 5; zach. o godz 
8 min. 6.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  11% R. ciepła.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum. . . . 
Stan n ie b a ....................

o godz. 6 z ran a . | o god. 4 po poł

745.9 
+  i 1 °2 

nap. pogodny

746.1 
+  14°3 
pogodny

Największe ciepło +  16% R. Najmniejsze ciepło +  10#2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp II cali 6.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Jutro, opera Robert Djabeł.— 

Wczoraj, dawano operę FliS; Koncert p. Karola Week; 
operę Don Bucefalo i Tańce, było osób 2 0 0 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -D z iś ,  Cicha woda brze­
gi rwie; Klucz Metelli; Szuka siebie.

E L D O R A D O  (przy ulicy D łu g ie j).— D ziś  i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków 
francuzkich.— Początek o godzinie 7 '/2. —  Wczoraj, 
było osób 275 .

ALK AZA R  FR A N C U Z K I (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem -Przedmieściu). —  D ziś i codziennie, Przed­
stawienie śpiewaków francuzkich. —  (Początek o godz. 
7 -e j).—  Wczoraj, było osób 102.

T IV O L I. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 ‘/ a.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
PIĘK N YC H , (w  hotelu europejskim). — Codziennie oć. 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O BR AZO W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).—  Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

N A  P L A C U N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
Karola Fejta , —  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ............... *-----. . .
Z y to ..........................................

14
10
8

88
40

9
6
4

45
80
30

9 30
506

Owies....................................... ’i 52 3 45

Kartofle................................... 3 36 2 _ 2 10

* D nia 6 (1 8 ) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 66 , wyzdrowiało 63 , umarło 17, po­
zostało 1 5 5 0  (m ężczyzn 7 1 8 , kobiet 8 3 1 ), z nich W 
szpitalu starozakonnyeh m ężczyzn 154 , kobiet 175.

* W  dniu 5 (1 7 )  i 6 (1 8 )  b. m. i roku, urodziło  Się 
chrześcjan: płci męzkiej 9 , żeńskiej 6 , starozakon-
nych'. płci męzkiej 7 , żeńskiej 8 , razem 3 0 ;— z a ­
w a r ło  śluby m ałżeńskie par: chrześcjan: 6, staroza-

onnyci. ,—- um arło: chrześcjan: p łc i męzkiej 3 8 ,  
żeńskiej 33; starozakonnyeh: męzkiej 1 5 , żeńskiej 9 , 
razem 24 .

C eny ta rg o w e .
dnia 6 (18) lipca 1867 t-o Jew.

Pud siana ed kop. 42*/*—-50. Pud słomy od kop. 35—37'/.. 
Dowozy. Pszenicy 50; Żyta —; Jęczmienia —;

Owsa — czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26.
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42

KURS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 1 (13) Lipca 1887 r.

P ó l-Im p erja ly  R osyj
D u k a ty  H o lendersk i

MONETY, 

■ k ie .................
, , ------ **-*‘6 now e w a ż n e ...................................

F ry d ry ch sd o ry  P ru sk ie___
P ru sk i K u ra n t i a  100 ta l  . . . .  ] ] ] ] * ] ] . ] ] ] ] ] ] ] ] *  * * ] ’

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu)

O bligi S karbu  za rs. 100...................
B ilety  S k arb u  K ró l. Pol. za rs. ió ó ] .............................
O bligacje C ząstk . i  r . 1835 po ałp. finn *a V.Vuk« ‘ ’ 
C ertyfikaty  B anku  na  O blig . Cząst. li t . A  po «łń*

300 za sz tu k ę .........................................................f
L it. B po »lp. 200 «» ss tu k ę  z kuponem
>» » ,, bez k u p o n u ................ .

L isty  Z astaw ne I l l -g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 100 ] 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu S erji 2-ej za rs.100*)
L isty  lik w id acy jn e  za rs. 1 0 0 * ) ...* ...............................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za r s .“100 R s..............
6 po ty czk a  rossy j. S t ig l i* a  z r. 1854 za rs. 100 .!!! 
6 po tyczka rossy j. S tig litz a  z r. 1855 za u .  1 0 0 . . . .
B ilety  B an k u  Ces. Ros. z r. 1860, za rs . 100............
M etaliki L u tow e za rs . 100............................................

„ Sierpniow e za rs. 100.................... .'!!!!
R osyjska poiycz. prew . z 1866 rs. 100...................... . .

Żądano | P łacono 
RbT| K. i ł

w »  i t lobb „ 100............
A kcje G łów nego Tow arzystw a R osyjskiego d róg że­

laznych rs. 126................................................................
O bligacje (Słówn. To w. Kos. D róg  Źek pófrańk  ŚÓÓÓ

za rs. 100.............................................. ...............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za s z tu k ę . . . . . '! ] . . * . ’ 
Obligacjo D rogi Żel. W arsa.-W ied . po fran k . 600 za

sz tu k ę ................................... .................................................
A kcje D rogi Żel. W arsa.-B ydgoskiej za rs. 10 0 ..]]
A kcje Ż eg lug i P arów . K raj. rs . 100...............................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolskiej za rs . 100.. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.......................

W E X L E.
B e r l in ............................................... 100 Tal.

W ro c ław  .............................. ”  ”
G d ań sk ...................................... ] j ”
H am b u rg ................................V.V. .300 B. Mk.
£ 0nd/ n .......................................... 1 F t. St.

   Frailk-„ *ede? ............................ 160 Zł. w. ,
P e te r s b u r g ...................................... .. p,Br<

M o sk w a ........................... ] .............. ..... ”

2 m. 
k . t. 
2 m . 
2 m
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

78

50

50

108

50

45

95
4 2 '/,

5(1

25
67
17

32*/2

* W arto ść  k uponu  bieś. od L istów  Z astaw nych  rs. — ł  39
u u od L istów  L ikw idacyjnych, rs. — k  644/9

K U R SA  TE LEG R A FIC Z N E 
A j e k t u r y  R u d o l i a  O k r ę t  

t  Berlina, d . 6  (18) Lipca 188 7  roku.

Z BERLIN A

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-jejtnant Fon- 
ton de Werrajon, z Petersburga; rzeczywiści radcowie 
stanu Pomorski, z Nowej Aleksandrji, Szklarski i 
Utken, z Petersburga; —wyjechali: tajny radca Witte, 
do Pułtuska; rzeczywisty radca stanu Górko, szam- 
belan’za granicę.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 5 2 1 , wyjechało osób 676; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 152 , wyje­
chało osób 180; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 141 , wyjechało 1 1 7 ;— statkami parowemi przyje­
chało osób 3 1 , wyjechało osób 49;— w ogóle przyje­
chało osób 1 0 7 5 , w  tej liczbie z zagranicy 120, w yje­
chało 1 6 20 , w  tej liczbie za granicę 130.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 6 (1 8 )  b . m ., pod adresem, a mianowicie: 
Gzowska w G łuchow ie, Tykociner w  Białym stoku, 
Centkowski w  Petersburgu, Pawłowski w  U ściługu, F i­
lipkowski w Kownie, Sakheim w W ilnie, I  ere w  P eter­
sburgu, Mitter w  Pskowie, Saber w Brześciu Litew skim , | 
Cyrulnik w Żytomierzu, Zak bez oznaczenia miejsca. *

5-ta  P o tyczka R o sy jska .........................
O bligacje Skarbow e 4°/,.........................
L isty  Zastaw ne 4 % . . . ;   .......................
B ilety  B anku R o sy jsk ieg o ...................
W eksle na W arszaw ę............... ..............

Pe te rsbu rg  3 ty g o d n .........
n  3 m iesięczny . 

Londyn 3 „
F a ry i 2 „
H am burg 2 „

” W iedeń 2 „
Koleje R osy jsk ie........................................
Kolej T erespo lska ......................................
d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a ..........
L isty  L ikw idacyjne.............................

Nowa pożyczka prem jow a 1 -e m ..
. » »  2 -e m ., .
Żyto na ta rg u ................................
dto „ d o s ta w ę ................ ] ] ] ] " ’ “ '

2  W IE D N IA
W eksle na L o n d o n . . . .

» H arn b u rg  ..
» ł ^ r y ż . . .

P o ty czk a  N a r o d o w a : : : . ! '. ; .................
o%  M eta lik i ...........
A kcje B an k u  K red y to w eg o ! . . . .  i

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3°/0.....................
R en ta  W ło sk a  . . . . ] . ! ] ] ] ] ] ] . . . . ! ] ] ] .  
A kcje K red y tu  R uchom ego...................

Z LONDYNU
3%  P ap ie ry  (Consols)

w jesiem

płac%

~il *
667*
59
83V283'/«
93
917*

6 23 V* 
80 160% 
78Vs 
767*
73
59Y«4»7*96 V, 
93 7*657,
56

127 80 
94 70
61' 90- 
68 70 
68 20  

ł87 10

68 90
49 69
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE l ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N- D. 3 8 2 0 ) . Komisja R ządow a  
Sprawiedliwości.

W  zastosow aniu się do A rt. 44 K. C. P ., 
podaje do wiadomości stro n  interesow anym i, 
iż  T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie, wyro­
kiem  i  dnia 5 (17 iM aja r. b. na  powództwo 
ja n a  StembHOwskiego w ydanym , badanie 
świadków celem uznan ia  K arola Stembnow- 
skiego za znikłego, nakazał i do wyprowa­
dzenia tego badania Podsędka Sądu Pokoju 
W ydziału 1Y w W arszaw ie wydelegował. 

W arszaw a d. 21 Czerw ca (2 L ipca) 1867 r. 
Członek Komisji,

Rzeczyw isty R adca S tanu L ask i.
N aczelnik  W ydziału P u chalsk i.

(N. D. 3S75). k u - i i im c K te  l 'y O e p u c iio e  
IJpae.iettie.

Bh. A npb/ib u  Mab cero 1867 1 0 4 :1, óbaia- 
na 3a rpaHHuy jKHTe iii ropo4 a C n ecn in .K o- 
HllHCKaro y H 3 4 a  eupeH: /IaBil4 b  T a p '  ouHHKb 
21 / l b T b ,  HopTH»H, u 6 p a T T .  ero CayHb la p -  
roHHHKb 17 /łbTb a paBHO H e l l3 U b C T I I O  
Ky4 a oT/iyuH/iach, ó b iin u a n n '4 b  Ha43opoMb 
rio .iim iu  mena My3 HKaHra EBiia KaurnucKaH 
c t  Ma4 0 4 'BriiHMH cwHOBhHMH MiixaiMOMb, 
♦  paHUHiuKo.vb H 94yap40Mi. HoceMy, H Ha 
ocHouaiiiu 1 c i.  B iacoiaiiiuaro  yaa3a o Tl. 2 5  
Anpb/iH ( 6  Man) 1850 r. Ka/inuicKoe 1'yóepu- 
cKoe IlpaBdeHie ciiMb 10.131.mae ib  ynoMflHy- 
Tbixb m ure/ieii, sroów  He uoame iu cc th  He- 
4 l j . ib , HBti/iiicb ub 6/iiimauiuee riozHUefi- 
cKoe ynpaii.ieHie, npiicoBowyn^nH npHTowb 
HTOiieHiiKa ynoMimyTMib obHtaBimixb HHUb 
Bb 03iia>ieHHhiii uiecTH He4b.ibHhiii cpoKb, 
6y4en> c4HT3TbcH 40Ka3aTe/i!.0TB0Mb HeHa- 
som /eiiin  nxb Bb ijapcT ub  Ho/ibCKOMb 21 
I io h h  (3 1ki.ui) 1867 ro 4 a

r. Ka/iuuib, 21 Iiohh (3 I10.111) 1867 ro 4 a.
3 a  C o U b T H H K a ,  

, 4 ' B . l o n p o H 3 B 0 4 H T e / l b ,  B 4 3 b H K 0 H C K i f t .

(N. D. 3804) D yrekcja  Główna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

N a sku tek  żądania  p rzez  s tro n ę  in te reso ­
w aną wniesionego, a  właściwemi dowodami 
popartego i w zastosow aniu się do art. 3 N aj­
wyższego U kazu z dnia 14(26) G rudnia 1865 
ro k u  o poszukiw aniu zagubionych lub kupo- 
dzionych L istów  Z astaw nych lub kuponów 
podaje do powszechnej wiadomości, iż  Ksiądz 
Jó z e f  Nowicki, W ikarjusz p rzy  kościele we 
wsi Sokółka w G ubernji G rodzieńskiej p o ło ­
żonej u trac ił L is ty  Zastaw ne O kresu  III. 
Serji 1, L it. B. 12,250, 12,958, 27,552 27,717, 
28,497, w szystkie z dwoma kuponam i, to je s t  
z  półroczy 2-go 1867 r. i 1-go 1868 r  

O strzega się przeto , że  obieg powyższych 
L istów  i należących do nich kuponów za- 
kw estjonow any niuiejszem  zo sta je  i że w 
sk u tek  tego, każdy nabywca listu  lub kHponu 
zakwestjonowanego, byłby powołanym przez 
poszkodowanego do rozpraw y sądowej o w ła­
sność zakwestjonowanego lis tu  lub kuponu 

W arszaw a d. 15 (27) Czerwca 1867 r. 
p. o. P rezesa,

Jen e ra ł L ejtn an t, Gieczewicz.
P isarz , Iżycki.

(N. D. 4152). D yrekcja  D rogi Żelaznej 
W arszaw sko- W iedeńskiej i  W  arszaw sko-  

R y d g o sk itj■
Zaw iadam ia, że pozostaw ione w czasie od 

d n ia  1 K w ietnia do 1 L ip ca  r. b. w powozach 
1 n a  S tacjach  Dróg Żelaznych, ro zm aite  
przedm ioty , odebrane być m ogą za  udowo 
dnieniem  w łasności od Zawiadowcy Stacji 
G łów nej w W arszaw ie.

W ykazy tych przedm iotów  p rzejrzane  być 
m ogą każdodziennie w zwykłych godzinach 
biurow ych u  Zawiadowców Stacji: W arsza- 
wa, Skierniewice, P io trków , Częstochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowicz, K utno, W łocła­
wek i A leksandrów.

Z  przedm iotam i, do 1 S tycznia 1868 r. 
nieodebranem i, postąp ionem  będzie s to s o ­
wnie do przepisów  D róg Żelaznych.

W arszaw a d. 16» L ipca  1867 r.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

B(H. D. 4162). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.
Z powodu zejścia z tego świata:

1- y  M arca 1867 r. E m ilji z M icha­
łow skich  M ireckiej w łaścicielki dóbr Szcza- 
k i, W ola M roczkowa, P rack a  W ólka część 
lit . A. z folwarkiem Henryków w ju ryzdyk- 
c ji  Sądu Pokoju w Błoniu położonych.

2. W d. 15 M arca 1867 r. K arola Malcz, 
w spółw łaściciela  nieruchomości w arszaw ­
skie j N. 638 lit. A., oraz współwierzyciela 
rs r . 6,000, tak  n a  dobrach Izbica pod N. 56 
ja k  i na  dobrach C iepliny pod N. 9, obudwu 
dó b r w ju ryzdykcji Sądu Pokoju  w Kowalu 
położonych, ubezpieczonych.

3. W d 22 M arca 1867 r. Teofili z S tru- 
b ińsk ich  Lipczyny, w ierzycielki rsr. 3,000

w większej sumie rsr . 3,600 na dobrach J ę ­
drzejów  w juryzdykcji Sądu Pokoju w M iń­
sku  położonych, w dziale IV  pod N. 17 wy­
kazu  hypotecznego ubezpieczonej, m ieszczą­
cych się.

4. W d. 19 Lutego 1S67 roku  F ran c iszk a  
Thiem e, w ierzyciela rsr. 6,000, na  n ierucho­
mości w arszaw skiej N. 459 w dziale IV  pod 
N. 5 ad a, ubezpieczonych.

5. YT d; 30 Październ ika 1866 r. K arola 
Łąckiego, w ierzyciela rsr. 5,091 n a  dobrach 
S łup  w ju ryzdykcji Sądu Pokoju  w G ąbinie 
położonych, w dziale IV  pod N. 14 wykazu 
hypotecznego ubezpieczonych.

6. W  d. 19 M arca 1867 r. J a n a  Petykow- 
skiego wierz) cielą rs r . 4,500 na dobrach 
Strużew o i B yt»ń w ju ryzdykcji Sądu Pokoju 
w B rześciu położonych pod N. 37 i rs . 3,090 j 
na  nieruchom ości w arszaw skiej N. 489 B. pod ■ 
N. 7 dzia łu  IT  wykazu hypotecznogo ubez- j 
pieczonych

7. W d  5 (1 7 )  Sierpnią lS 6 6 r .  Teodora | 
O ldenburg, wierzyciela rs. 1,000 m ieszczą­
cych się w resztu jącej sumie rs r . 1,900, p o ­
zostałej z większego k ap ita łu  r s r  6,000 na : 
dobrach Swinotop części l it  A w ju ryzdyk- ; 
cji Sądu Pokoju  w Radym inie położonych 
pod N 4 d z ia łu  IT  w ykazu hypotecznego 
ubezpieczonego, na  zabezpieczenie k tó rej to  j 
resz ty , a tem  sam em  i rzeczonych r s r  1,000 j 
je s t  w depozycie B an k a  Polskiego rsr. 25 j 
kop. 20 gotowizną i rsr. 600 listam i likwida- j 
cyjnem i z 15 kuponam i z wynagrodzenia li- j  
kwidacyjnego.

Toczą się postępow ania spadkow e, do u - ! 
kończenia k tórych wyznaczyłem  term in  na 
d. 10 (22) Październ ika  1 8 6 7  r ., w którym  
spadkobiercy, wierzyciele i lega tarjusze  zgło- ) 
sić się i praw a swe w księgach w ieczystych j 
rzeczonych nieruchom ości i dóbr ziem skich . 
meldować winni.

W arszawa d. 6 ( 1 8 ) Kwietnia 1867 r.
Jó z e f Z bikow ski.  _______

(N. D. 4148.) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej ;
G ubern ji W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Adama 
L ipińskiego w łaściciela nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 747, 747a i 800 po łożo­
nych 2. K aro la  i Felicyssym y małżonków 
Sobeckich, w łaścicieli Ja tk i Szewckiej Nr. 
XV. w kam ienicy przy u licy D unaj pod N r. 
136 w W arszaw ie położonej znajdującej się 
oraz Felicyssym y Sobeckiej, jako  w spółw ła­
ścicielki sum: a) rs r . 135 na nieruchom ości 
W arszaw skiej Nr. 2630 p rzez  zastrzeżenie  
z  ak tu  N r. 3 do zabezpieczenia podanej, i b) 
rs. 300 na nieruchom ości w W arszaw ie Nr. 
2831 w dziale IV  pod Nr. 5 zabezpieczonej, 
o tw orzyły się spadki do regulacji k tórych 
wyznaczam  term in na dzień 11 (23) Paździer­
n ika  1867 r. w K ancelarji hypotecznej w W a r­
szawie.

H ipolit T ruszkow ski.

(N. D. 4 1 5 3 ) P isarz K ancelarji Z iem iańsk i!j  
w Lublinie

Po śm ierci 1. B łażeja Jankow skiego w ła­
ściciela dóbr Ostrów F. i G. w Powiecie L u ­
bartow skim . 2. F ran c iszk a  Okrzewskiego 
w łaściciela dóbr Łuków ek Piękny w Powie­
cie Cholmskim G ubernji L ubelskiej położo­
nych i 3-. Karola Rom anowskiego w ierzycie­
la rsr. 900 na dobrach W ola  G ałęzow ska i 
rubli srebrem  siedem set p ięćdziesią t na do ­
brach  Ciecierzyn w Pow iecie i G ubernji L u ­
belskiej położonych, otw arte są  spadki, do 
uregulowania k tó ry ch  term in na dzień 13 
(25) Stycznia 1868 r. je s t  oznaczony.

L ublin  d. 1 (13) L ipca  1867 r.
B onar Sędzia, p. o. P is. Ziem .

(N. D 2822.) Po Kazim ierzu Rywockim, b. 
u rzędniku  In tenden tury , w m ieście W arsza ­
wie dnia 1 Lutego 1865 r. zm arłym , pozo­
s ta ł spadek, sk ładający  się z gotowizny rsr. 
108 kop. 88 */2, w B anku Polskim  złożonej.— 
Ponieważ do spadku tego sukcesorowie się 
n ie zgłosili, stosownie zatem  do Postanow ie­
n ia  R ady Adm inistracyjnej K rólestw a z dnia 
30 Stycznia (11 Lutego> 1842 r. wzywam 
w szystkich in teresentów , aby w ciągu sze­
ściu m iesięcy, od daty  zam ieszczenia tego 
obwieszczenia tak  w D zienniku W arszaw skim  
jak o  też i w D zienniku G ubernialnym , z p ra ­
wami swemi zgłosili się i takow e w drodze 
właściwej udowon(li, po upływie bowiem tego 
czasu P ro k u ra to rja  wniesie do T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie żądanie o w prow a­
dzenie Skarbu K rólestw a w posiadanie r z e ­
czonego spadku jako w akującego.

W arszaw a d. 3 (15 • K w ietnia 1867 r.
S zpaderski, Z astęp . Obr. P rokurato rji.

I. 1 C Y T A f  J  f  
i SPRZEDAŻE PU BU G ZN E .

(N. D. 4139). Z a rzą d  Finansowy 
w Królestwie Dolskiem.

V, ydział Górnictw a p rzy  Z arząd z ie  Skar- 
nowym Królestw a, podaje do powszechnej

wiadomości, iż w Z ak ładzie  Stali w Serocku 
w Gminie W ola  Skrom owska Powiecie L u ­
bartow skim  G ubernji Lubelskiej położonym , 
odbędzie się w dniu 7 (1 9 )  Sierpnia b. r. pięć 
licy tacji oddzielnych, za  pośrednictwem  d e ­
k laracji opieczętow anych na sprzedaż mate- 
rjałów  i wyrobów w tymże Zakładzie znajdu ­
jących  się i spisem oddzielnym przy w arun­
kach licytyjnych załączonym  szczegółowo 
wykazanych, a  mianowicie:

1. o godzinie 10 z ran a  na  przedaź roate- 
rjałów  przetworowych w M agazynie Z akładu  
znajdujących się, od rs  673 kop. 99 V, in 
plus. .

Vadium  do tej licytacji ma być złozoae rs . 
68 i na kosz ta  licytacyjne rs. 1, do jednej 
z kas Skarbowych najbliżej zam ieszkania u- 
biegających się o kupno położonych.

2. O godzinie 11 z rana na sprzedaz ma- 
terjałów  pom ocniczych, od sumy rs. 224 kop. 
52 '/.2, do k tórej vadium ja k  ad 1. m a być z ło ­
żone w kwocie rs  23 i n a  k o sz ta  licytacyjne 
kop. 50. , ,

3. O godzinie 12 w południe na przedaz 
produktów  w M agazynie Z akładu  zn a jdu ją­
cych się, od sumy rs. 2,731 kop 38 % in plus, 
do k tó rej v a liu m  ma być złożone w kwocie 
rs . 274 i na koszta  licytacyjne rs. 3 kop. 50.

4. O godzinie 1 z południa  na  sprzedaż 
stali w Glejchówkach pudów 2,961 od sumy 
rs. 4,553 kop. 9 6 '/ ,  in plus, do k tó rej złożyć 
należy vadium rs 456 i na kosz ta  licy ta­
cyjne rs. 5.

5. O godzinie 2 z południa na sprzedaz 
s ta 'i  rafinowanej pudów 693 fun 34, od sumy 
rs. 1,500 kop. 30*/4 in plus, do k tó rej vadium 
ma być złożone w kwocie rs. 150 i na  koszta  
licytacyjne rs. 2.

W zór do deklaracji na  pap ierze  stem plo­
wym ceny kop. 30 napisać się winnej, je s t  
następujący: .

W  sku tek  ogłoszenia W ydziału  G órn ic­
twa z dnia 5 t l7 )  L ip ca  1867 r. Nr. 2,344, 
podaję n in ie jszą  dek larację, iż obowiązuje 
się zakupić w Z akładzie  S ta li w Serocku (tu  
wymienić przedm ioty do jednej z p ięciu  licy­
tac ji n a  przedaż wystawione) za  sum ę ogólną 
rs. kop. wyraźnie (wypisać literam i), pod­
dając się wszystkim  zobowiązaniom  i z as trze ­
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym.

Kwit kasy Skarbowej N- na złożone va­
dium rs. i na  kosz ta  licytacyjne rs. 
przy niniejszem  dołączam , k tóre  w razie nie- 
utrżym ania się na  licytacji sam odbiorę

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. położone, a  jeże li w 
W arszaw ie, wymienić Nr. domu

P isa łem  w N. dn ia  m iesiąca 
1867 r. . . . . , ,

(Podpisać czytelnie imie 1 nazwisko).
K ażda dek laracja  ma być opieczętow ana 

lakiem  i mieć adres: ,,do P isa rza  Z ak ładu  
Stali w Serocku. D eklaracja  do licytacji 
o godzinie odbyć się m ającej na  kupno 
(tu wymienić jak ich  przedm iotów )”

U trzym ujący się na  licytacji, obowiązany 
należytość wnieść do kasy G ubernjalnej L u ­
belskiej. . ,

Inne w arunki oraz sp is przedm iotów  na 
sprzedaż wystawionych, mogą być przejrzane 
w godzinach biurowych, każdodziennie z wy­
ją tk iem  św iątecznych w b iurze  W ydziału  
Górnictw a i w K ancelarji P isa rza  Z akładu  
Stali w Serocku.

D nia 5 (17) L ipca  1867 r. 
p. o. D yrek tora  W ydziału, Szmidecki.

N aczelnik K ancelarji, Reklewski.
N aczeln ik  Sekcji, K ozarski.

(A7. U* 4 4 0 )• R zą d  Gubermalny 
W a r sz a w sk i.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
18 (30) Lipca r. h. o godzinie 12 ej w południe 
w biurze Rządu Gubernialnego W arszawskie­
go przy ulicy Miodowej odbywać się będzie in 
plus licytacja na trzechletnie pro 1867//0 , po -, 
czy nająć od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b., 
wydzierżawienie propinacji w dobrach Mary- 
mont ekwnomji Warszawa, mianowieie w k a r­
czmie Czerwonej w Marymoncic, w Burakowie, 
w Wawrzyszewie, w oberży w Bielanach i w 
karczmie Szypak, albo Gęsia zwanej, tudzież 
gruntów pod łaźnią w Bielanach, a to od sumy 
rs. 1,875 kop. 75, jako o */4 część obniżonej.

Każden zatem mający zamiar ubiegania się 
o tę dzierżawę winien się zgłosić w terminie i 
miejscu wyż%j oznaczonem zaopatrzywszy się 
w świadectwo kwalifikacyjne i vadium wyró- 
wnywające */4 części sumy od której licytacja 
rozpoczynać się będzie.

O stanie zaś budowli wydzierżawiających 
się użytków pretendenci, przekonać się winni 
na gruncie, a o innych warunkach poinformo­
wać się mogą w biurze Rządu Gubernialnego 
mianowicie w wydziale dóbr rządowych.

W arszawa, dnia 5 17) Lipca 1867 roku.
Asesor, Doboszyóski.

D. 4151). [JAOtjKOe i  y i  ep H o H .e  
n p a o .ien ie .

B c. ib4C T uie  o r u o i u e n i H  ip i iH d i ic o n a ro  
J 'n p a B . ie H ia  bt, IJapcTBb IIo.ihCKoMb o r b
5 i.l7 ) Iiohh c. r . i a  N. 19303/8630, lfooitnoe

P y ó e p u c K o e  n p a B  l e n i e  o C i H B / i f l e T V ,  h t o  
1 ( 1 3 )  A u r y c T a  c .  r .  u l  n p i i c y T C T B i i i  c e r o  
l l p a B / i e H i u  6 y 4 y n >  n p o H 3 u o 4 H T C H  ny Ó H H -  
>iHi,ie T o p n i  H a  o T 4 a i y  b t ,  a p e i u y  c o  4 HH 
n y ó . i H - i i i h u T ,  l o p r o u T ,  n ,  1 9  I i o h h  ( 1  I k m h )  
1 8 7 0  i 0 4 a ,  n p o n i i H a u i o H H b i x i ,  4 0 x o 4 o b t ,  i c ł  
4 « p e B H H X T :  4 p u a / i i , i ,  N u l u e u B ,  P e M o o B ’E ,
l a p b o / i e i i t i ,  U e p H H H C K -B ,  B  M m i l ^ l i o r y i u H H t ,  
K e M Ó . i o B U u a i l , ,  u  in »  K o . i o i t i d  B o r y i u i i H ®  
S K o H o .M i ii  C e n e u i . ,  o t t ,  r o 4 i i i H O H  n . i a T W  862 
p y 5 .  1 k .  c .

B c H K i i i  m e n a i o i n i u  H p H c T y i i H T b  k t>  n y -  
ó . u i i m . i M b  T o p r a . v b  H e / i i i i u e H i i h i u  n p a u b  n a  
n p o 4 a » y  i i H T e i i ,  c o r . i a c H O  Bbicoiaiim e y -  
1 B e p » 4 eHilo.My ycTauy o U H T e f iH O M b  c ó o p t
C t .  2 8 4  m 2 8 5 ,  4 o H t K e i n .  n p M C T a m i T b  n p e 4 - 
u a p u i e . t h H b i H  3 a 4 o n ,  2 1 6  p y ó . i e i i  c e p e -  
6 p o s i b .

O  y c . i o i i i H x b  MOHiHo y 3 H a T h  B b  T y o e p i i *  
CKa .M b r i p a u . l e n i u ,  i rb  O r 4 "EHe) i i i l  b o c y 4 a p -  
C T B e H i i b i x b  H u y m e c T B T ,  n o  1 u y  4 n  l o n p o -  
1 1 3 B 0 4 C T U y .

P .  I L i o p K b ,  I i o h h  3 0  4 HH 1 8 6 7  r .
3 a  A c e c o p a  O  T4 Tl,ieHiH, M ilH o u cK if i .

3 a  P e B H 3o p a ,  B y H 4 e p , i H x b .

(N. D .  4 1 4 9 ; .  A u M M u n c K o t i'yóepH C K oe  
U p a n .ie n ie .

O r b  / Io M H ii iHCK aro  I y ó e p H C K a r o  I l p a u 4 e -  
h i h  oóbHB.iHeTCH, n o  u b  n p H c y T C T B iH  e r o
4  ( 1 6 )  A B r y c i a c e r o  r o 4 a  u b  l ź n a c o u b  y r p a ,  
ó } 4 y r b  n p o i i 3 u o 4 H T h c n  iiyÓHHHHbie  r o p r u  
n o c p e 4 C T u o M b  3 a n e 4 a T a H H b > x b  o ó bH H n eH if t  
H a  u o c r a u K y  M a r e p i n . i o u b .

n o  3 aro T O B .ieH i io  0 4 e J « 4 b i  4 , i h  a p e C T a u -  
T o u b  c o 4 e p j K a i m t x c r t  u b  . I o m i k h h c k o h  T io p Ł -  
M b  a  liMeHHo:

a )  C y K H a  e t p a i  o  Ha o 4 e » 4 y  5 7 1  a p u i H H .
5  u e p i u K o u b .

6) C y K i ia  c b p a r o  Ha o 4 i ; H , i a ,  3 2 0  a p i u H H .  
1 2  B e p i u .

b )  C y a H a  n e p i i a r e  7 8  a p i u .  4 V j  u e p i u .
r )  X o . i o C T a  . i h i i H i i a r o  H a  3 7 4  a p u i .  3  u e p u i .  
4 )  X o . i o c t h  n a u e c H a r o  1 2 1 1  a p u i H H .  14 

Bepiu.
e )  X o H o c T a  H a K . iH H a ro  1 1 2 3  a p u i H H .  & 

nepui.
n o  cHT,4 y io i n H M b  u b H a M b  3 a  a p u i H H b  c y -  

K iia  c - B p a r o :  Ha 0 4 e«>4 y n o  » 4 H0 « y  p y ó a i o  
i iH T i ia4 HaTi> K o n .  n a  o 4 'BH,id n o  0 4 « 0 My p y -  
6 ,n o  T p n 4 it aTi i n H T b  K o n . ,  cy K H a  n e p i i a r o  n o  
o 4 Ho>iy p y ó . n o  4 u a 4 U d T h  K o n b e K b ,  r o . i c r a  
H h H H H aro  n o  r p H . m a r b  T p H  k . ,  n a u c - C T a a r o  
n o  4 ii a4 u a T b  4 u b  K o u b e K b  u  n a K H H U a r o  n o  
Boce.Mua4 U a r b  K o n b e K b  a p i u m i b  l l . n l  Ha4H- 
t i a u  o t t .  o ó m e ń  cyMMW n o 4 p « 4 a 1 7 8 7  p y ó ,  
2 5 %  K o n .

l l p e 4 c r a H , i n i o i n i e  o ó b H B H e u i H  e ś f l 3 a H b i  
n p i o ó m u r b  K b  o  ii  u  .Mb k u h  i a i u f i i i  K a a e H -  
H b i x b  K a 3 H a 4 e H c r i i b  n a  B u e c e H H b i i i  3 a .io rb  
u b  K O H H 4 e c ' r i i 1 5  1 7 8  p y ó . i e u  7 2 ' , / j  K o n b e K b  
H a . i n o H o c r i i K )  i i / i i l  u b  4 e i i e m i i h i x b  ó y . M a -  
r a x b  i i p i n n i M a a . M h i x b  E b  3 a . i o r n  K a 3 i i a 4 e i i -  
c T u a . M i i , e o r / i a c n o  c y m e c T u y r o u V t M b  n o c r a H o -
u . i e u i i i M b .

n o 4 P o 6 b l H  K0H4111tiH K b  n p e 4 C T 0 H I H H M b  
T o p r a . M b ,  M o r y T b  6 1.1 x i ,  p a a c M o r p i i B a e M u  
H te / ia io m iiM U  e w e j i i e u i i o  3 a  HCK-HOnenieMb 
BO C K p e C T l lb l lb ,  U p a 3 4 H l l4 H h lX b  u  T a ó e . ib -  
H i . ix b  4 Heii  u b  B o e i i n o  n o , H ! n e i i C K o M b  O r -  
4 b H e H i u  T y 6 e p H C K a io  l I p a B . i e r t i n .

O S b H u . i e H i H  4 0 -iavHLi 6 w T h  c o c r a i u i e H H b i  
n o  Hi iH te  C H b 4 y i o m e i T  * o p M b  n i i c a o H W H  H a  
r e p ó o B o ń  ; i 0  K o n b e K b  4 o c r o i i H C T B a  6 y M a r b ,  
K O T o p w H  6 y 4 y T b  npMHHMae.MM u b  U p n c y T -  
c t i u h  l y o e i i c K a r o  11 p a u . i e u i H B b  4 e H b  T o p -  
r o u b  4 0  1 2  4 a c o u b  y T p a .

H a  K O H u e p T b  oó b H U H en iH  4 0 /i/KHH o w t b  
U0 M bU(eHbi c a o u a :  „ O ó b H B a e i i i e  H a KoCTaB- 
Ky .M a ie p iH H o u b  n o  3 a r o r o B . i e H i i o  0 4 e a i 4 b i  
ą a h  a p e c T a H T O u b  c o 4 e p a i a m i i x c H  E b  H o m -  
m m tc K O H  r i o p M b . ”

(fropMa oSbHB/ieHir t .
B . i b 4 CTiiie o ó b H u . i e n i H  A o M W H H C K aro  1 y-  

6 e p H C K a r o  I l p a u . i e i i i H ,  n p H . i a r a H  K u i iT a in i i l o  
N. K a 3 H a 4 e H c r u a  Ha n p e 4 CTaBHeHHbui m h o i o  
3a/1 0 r b  B b  K 0 / lH 4 eC T B b  CTO Ce.Mb4 b C H T h  B0 -  
c e M b  p y ó . i e u  ce » i i ,4 b c H r b  411b  c b  i i o h o b h -  
h o k )  K o n b e K b ,  o 6 bHB/iHH), 4 T o  n o c T a u K y  « a -  
T e p i a a o u b  Ha aa ro T O B U H ie  0 4 e i K 4 i , i  4 . i h  a p e -  
C T a H T o u b  c o 4 e p j K a m u x c H  u b  / I o m i k i i h c k o h  
i i o p M b  a  u.MeuHo: ( u w n i i c a n ,  B c b . M a r e p i a -  
Hbl Cb  OObHB/lelliH 6yK B3MH ) o 6 H 3 i . iu a io c b  
u  c i i  o/i i m  i b ,  3a  a p i u u u b  c y K o a  c b p a r o  Ha 
0 4 e * 4 y n o  N .  p y ó .  N .  k o h .  11a  o 4 b a . i a  n o  N. 
p y ó  N .  K o n . ,  c y K H a  n e p n a r o  n o  N. p y ó .  N. 
K o n . ,  x o / i c r a  . ib H H H a ro  n o  N .  r ; o n . ,  n a n e c H a -  
r o  n o  N .  K o n . ,  u  n a K U H H iia r o  n o  N .  K o n .  i m h  
u e c h  n o 4 P « 4 b  u c u o h h i i t i ,  3a  o ó m y i o  c y u u y  
N N .  p y ó .  N - K 0 »- ( u b i n n c a r i .  c y n u y  n p o i i H -  
c b i o )  u  '1T0 , l a  y c u o B i f l  n p e 4 nH caH H i, if l  4 - i«  
c e ń  n o c T a B K H  u n o / i H b  c o r . i a m a i o c i , .

M b c r o  n o c T O H H i ia r o  jKUTe. ibCTBa HMbiO 
u b  NN. M b c H n a  N. 4 h h  1 8 6 7  r .

( n o 4 m i c b )
L  / ł o w n i a  3  ( 1 5 )  Ik ) / 1h  1 8 6 7  r o 4 a .  

B i m e - r y ó e p H a T o p b ,
C o B b T H H K b ,  CKHÓHHCKiń.

(N .  D .  4 1 5 0 ) .  Z a rzą d  Pow atU Łowiczskieg*. 
W  d n i u  2 6  L i p c a  ( 7  S i e r p n i a )  1 8 6 7  r o k *  o  

g o d z i n i e  j e d e n a s t e j  z  r a n a  o d b ę d z i e  s i ?  w b i u ­
r z e  Z a r z ą d u  P o w i a t u  Ł o w i c k i e g o  g ł o ś n a  i n  
p l u s  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  t e g o r o c z n e g o  s p r z ę _
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tu łąk ,  oraz zboża,  oziminy i ja rzyny  n emmej 
kartofli  z pó[ .!o folwarków Klewkow | 
wiada należą yeh, n iegdy  własność księży 
E m -ry tów  w Łowiczu stanowiących, na s-torą 
każdy  chęć k u p n a  mający zgłosić się rao ®v 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs, 
kop. 45,  przystępujący  do licytacji  winien z o- 
żtć na  vadium połowę tej sumy czyli rs. *• 
72 '/} ,  k tó re  to rad iu  n nisutrzyimijącemu sio 
pazy licytacji  zaraz powrócone będzie, u t r z y ­
mującego się zaś zarachowane zostanie na  r a ­
chunek  przypa lająey należności, k tóra zaraz 
po skończeniu licytacji  całkowicie ma być 
uiszczaną.

I ioe warunki w godzinach służoowych prz.-J-
rzaue być mogą. _

w Łowiczu, d. 3 ( ló )  Lipca 1867 r.
Naczelnik  Powiatu, Gorbaczew.______

(N. i1. 4 0 )3). E eu ju u cicoe  y b s jn o e  
yn p a e .ień ie .

T u k i  KaK.t.  n p o i ia i i tT łeH H i . ie  T o p r u  n a  a p e t i -  
4 B0 C c o j e p m a H i e  n p o n H i ia i j i o H H i . ix T .  4 » x o -  
4 0 m ,  li a KpeCThDHCKIlXT, 3e.M4HXT» i n .  * a -  
3CHIIMX n HMT>.tilU1. o lo c eH l .  u  B o ó p o u m i K H  
n o  iiefiuK-B co H C K a T e / te i i  He c o c r o H . m c h ,  n o -  
t o , \ i y  y-B3 4 i i o e  J n p a n z i e n i e  o G t n i i . i n e r f c  no  
B c e o ó m e e  c b H a T s h ' 8 - ^ t o  i n ,  y n p u n . i e H i H  
E e i M t l H C K a r o  N t i i j a  ó y ^ y n ,  n p o i i i » o 4 UTi>CH 
C d o n e c i iW e  T o p n t  ( i n  p lu s )  n a  a p e 4 i ioe  c o -  
4 e p a t a n i e  cKa3aHHi,ixi> 4 0 x 040111, c i ,  y.MCH- 
iu e H i i i . i x i ,  c y u M i ,  a  l t u e n i i o :

26 Ikmh (" A iirycra) 1867 r .,  H atinia i in>
] 1 n a c o u i ,  y r p a :

1. B i ,  4 e p e n n a x i , :  - d o c e n i , ,  - l a j i . i ,  T y u n o -  
6 a ó a  u  Tp H teó b if lK a ,  n a  npe.Mii o n ,  20 Mafl 
( 1  I i o h h )  1 8 6 6  r.  4 0  r  i r o m e  4 Hfl u  uUCHUa 
1 8 6 9  r .  ci> y c T B H o u . i e i iH o i l  10400011  i j E h m  
2 2 3  p- 6 5  n o n .  3 a , i o n ,  k i ,  T o p r y  n a i i i a u e i n ,  
5 6  p y 6 . c e p .

2 .  B i ,  4 e p e » H f ix i , :  B o ó p o s n i i K i i ,  I l c a p w ,  
C T p J K iS iK o n i iu e ,  C e M o n in ,  B o i i K . o n n u e ,  K o-  
Mopne, 3 w x u n u e  u  C o h h o b i . n a  iipt-MH o t t ,
14 (26) fl i n a p n  18 )7 r. 4 1 19 Ikihh (1 Iki.ih) 
1869 r .  c i ,  y c T a H O B / ie u H o n  r o 4 o u o 0  l c b i im  
8 6 8  p y 6 . 94 k. 334011 , »% r o p r y  H a3iia>ieiii> 
2 1 7  p y 6 . 23 Kon.

i K e - i a w m i i i  u p m i H T b  n a  c e 6 n K o r o p y i o  411- 
60  MX1, cK a  ia i iH i . ix i ,  a p e i i 4 l>, 4 0 4 iK e u i >  4 0  
OTKpnlT ifl  T o p r o i n ,  IipeACTHBHTh K B a . l I l tH -  
K a ią io H H o e  C B i iA U T e ih C T i io  11 K B H T a im i io  n a  
B l i e c e H i in in  3 a 4 o r i >  bt> K a n o e  HHÓyAb Ka3eH - 
H o e  K a 3 n a ' i e ń c T i i o .

KpecTbnne na  poBHE ci, 4 p y r n w n  cope- 
BH0 u a T e  iH.Mi1,  n a  n acT onm in  ap e H 4M >  hm-B- 
i o n ,  n pauo  TopfouaTi.cn.

O  T o p r o u m x i ,  y c  u b i h x i .  m o j k h o  y in a T i ,  b t ,  
B en . lH H C K O M i,  y-S34H0M T, y n p a u 4 e n i n  l i -b n a-  
c a x i ,  a a m i T i n  h i i h o b h h k o i i t ,  ,  341 , 01,  r o . i b K o  
n p i i c o u o K y m n e T C H ,  « n o  ape>i4 aT o p i>  3a1 n o -  
3n o e  iiBe4 'B n ie  e r o  b i ,  a p e H 4 y, H i iK aK O u  kt> 
Ka 3h t .  n p e r e i i a i n  r i p o c T u p a T h  He MomeT T,,  
n a n p o T H i n ,  4 o.!jKein> y ^ o B . i e T i io p H  t i > c h ' , x o -  
s o 4 a u n  n o  l y i e n H b iM H  o t t ,  n p o M e n i i o i i  n o  
o H o i i  a 4 M HH H CTpai łin . ^

Ponieważ odbyte licytacje na  wydzierżawie­
nie  propinacji  na  g run tach  włościańskich, w 
dobrach rządowych Łosień i Bobrowniki dla  
b raku konkurentów bezskutecznie spelziy, 
prze to  Z arzą d  P o w ia tu  podaje  do powszechne! 
wiadomości, żo w biurze Z arządu  Powiatu 
Bendińskiego, odbywać się będą  w glos in plus 
l icytacje na  wydzierżawienie pomienionych 
dochodów od sum zniżonych a mianowicie:

W  d n i u  2 6  L i p c a  ( 7  S i e r p n i a )  1 8 6 7  r . ,  p o ­
c z y n a j ą c  o d  g o d z i n y  11 -ej  z r a n a .

1. W e  w s i a c h :  Ł o s i e ń ,  Ł a z y ,  T u c z n o b a b a  i 
T r z e b y c z k a ,  n a  c z a s  o d  d .  2 l l  M a j a  (1 C z e r w ­
c a )  1866  r .  d o  t e g o ż  d n i a  i  m i e s i ą c a  1 8 6 9  r o ­
k u  o d  s u m y  r o c z n e g o  c z y n s z u  r s  2 2 3  k o p  6 5 ;  
v a d i u m  d o  l i c y t a c j i  u s t a n a w i a  s i ę  r s .  5 6 .

2 .  W e  w s i a c h :  B o b r o w n i k i .  P s a r y ,  S t r z y ż o - 
w ic e ,  S i e m o n i a ,  W o j k o w i c e ,  K o m o r n e ,  Z y c h c i -  
c e  i  S ą c z ó w ,  n a  c z a s  o d  d. 14  ( 2 6 )  S t y c z n i a  
1 8 6 7  r .  d o  d .  19  C z e r w c a  ( l  L i p c a )  1 8 6 9  r .  o d  
s u m y  r o c z n e g )  c z y n s z u  r s .  8 6 8  k o p .  9 4 ;  v a ­
d iu m  d o  l i c y t a c j i  u s t a n a w i a  s i ę  r u b l i  s r .  2  17 
k o p .  2 3 .

U b i e g a j ą c y  s i ę  o d z i e r ż a w ę  p o m i e n i o n y c h  
d o c h o d ó w ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  p r z e d  p r z y s t ą p i e ­
n i e m  d o  l i c y t a c j i  p r z e d s t a w i ć  ś w i a d e c t w o  k w a ­
l i f i k a c y j n e  i k w i t  z w n i e s i o n e g o  v a d i u m  w k t ó ­
r e j k o l w i e k  z k a s  s k a r b o w y c h .

W ł o ś c i a n i e  n a  r ó w n i  z i n n e m i  k o n k u r e n t a ­
m i  o d z i e r ż a w y  t e  u b i e g a ć  s i ę  m o g ą .

O  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  m o ż n a  p o w z i ą ś ć  
w i a d o m o ś ć  w b i u r z e  P o w i a t u  B e n  l i ń s k i e g o  w 
g o d z i n a c h  b i u r o w y c h ,  t u  t y l k o  n a d m i e n i a  s i ę ,  
ż e  p l u s l i c y t a n t  z a  p ó ź n e  w p r o w a d z e n i e  g o  d o  
d z i e r ż a w y  n i e  b ę d z i e  r o ś c i ł  d o  S k a r b u  ż a d n e j  
p r e t e n s j i ,  a  p o p r z e s t a n i e  n a  d o c h o d a c h  j a k i e  
z  d o t y c h c z a s o w e j  u s t a n o w i o n e j  a d m i n i s t r a c j i  
o t z y m a n e  z o s t a ł y .

1’. E e H 4 iim> 2 7  I i o h h  ( 9  I to . i i t )  1 8 6 7  1-0 4 3 .
IloMOUlHHKT, y - K 3 4 H a r o  H a 4 3 4 l , H H K a ,  

K o 4 . i e m cK if i  A ceco p -Ł ,  K e p n e 4 H.

(N .  D. 4 0 8 7 ). M agistra l M ia sta
R zgow a.

T f l S t o s o w u i e  d o  r e s k r y p t u  W. N a c z e l n i k a  P o -  
S n a t u  L o d z i ń s k i e g o  z d  2 6  C z e r w c a  (8  L i p c a )  

b  N r  4 7 5 0 ,  P oda j 8 d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ­
ś c i  '  ż e  w M a g i s t r a c  e  m i a s t a  R z g o w a  d n i a  2 6  
L i ń c a  (7  S i e r p n i a )  l 8 6 7  o g o d z i n i e  3  z  p o ł u -  
d n h a ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  i n  p l u s  . i c y t a c j a  o d  
o b n i ż o n e j  r s  5 0 9  k .  7 5  o V , c z ę ś ć  t o  j e s t  o d  
g u m y  rs. 3 3 2  k .  3 1 %  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n ą  d e -

kia rac ję  w obecności S ta rszego  Pomocnika 
N aczeln ika  Powfiatu Budzińskiego. P r z y s tę p u ­
j ą c y  do licytacji obowiązany j e s t  zl-.żyć r a ­
dium część od sumy obniżonej . O innych 
warunkach l icytacyjnych każdego czasu w Ma* 
g is t rac ie  miejscowym dowiedzieć się można.

Rzgowo d. I (13) Lipca 1867 roku.
Burmistrz ,  Górecki.

W zór  d > deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia M agistra tu  m iasta  

Rzgowa z d. 1 (13, L ipca 1867 r .  sk ładam  n i­
niejszą dek laracją  podług której  obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę dochód brukowego w 
mieście Rzgowie za sumę rs. N. kop. N. w y r a ­
źnie N. N rocznej dzierżawy po 1 wiadoraemi 
mi warunkami, a  któ ym się poddaję  na z ło ­
żone radium, załączony kwit na  kwotę rs. N., 
w razie n ieutrzym snia  się na  licytacji ,  sam oso­
biście odbiorę, o co up rasza m . S ta łe  moje z a ­
mieszkanie w N. N. Pisałem N. N. d n ia ,  m ie­
siąca roku S. podpisać e /y  te inie imic i n a ­
zwisko).

(N. D. 4142). Pisarz Trybunału Cytcimego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  G82 K . P. S., w iadom o 
czyni,  iż n a  ż ą d a n ie  K o n s ta n te g o  O koń ,  I n ­
żyniera , w W arszawie  p o d  N r .  1646 z a m ie ­
szka łego ,  a  z a m ies zk an ie  p ra w n e  do tego i n ­
te r e s u  i całego p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e -  
go. u S tan is ław a  Z a lew sk iego ,  A d w o k a ta  
p r z y  S ądzie  A p elacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk ie ­
go w W arsz aw ie ,  pod  Nr. 590 z a m ie s z k a łe ­
go, o b rane  m ającego, w posz u k iw an iu  sum y 
rsr .  6,844 kop. 50, i k osz tów  o d  Kiwy i Ce- 
cylji L u tk i  z Goldszom ów  m ałżo n k ó w  L e b e n -  
th a l ,  właścicieli  n ie ruchom ośc i  w W arszawie  
p o d  Nr.  1620 po łożone j ,  t a m ż e  z a m ie s z k a ­
łych ,  p ro to k ó łe m  L u d w ik a  W ichrow skiego  
K o m o rn ik a  p r z y  S ąd z ie  A pulacy jnym  K r ó l e ­
s tw a  Po lskiego,  w dn iu  23 M a rc a  4 K w ie ­
tn ia )  1867 r. sp o rz ą d z o n y m ,  w d ro d ze  s ą d o ­
wej p rzym uszonego  w yw łaszczen ia  z a j ę t ą  i 
z a a r e s z to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć ,  
w W arsz aw ie  p r z y  u licy  Ż ó raw ie j  p o d  Nr. 
1620 w C yrkule  Po l icy jnym  9. w G m inie  t e ­
goż C y rk u łu  i M a g is t r a tu  M ia s ta  W arszaw y  
w C yrkule  A d m in is t r acy jn y m  I X  i X ,  pod  ju- 
r i sd y k c ją  S ą d u  Pok o ju  W ydz ia łu  I I I  w W a r ­
szawie, n a  g runc ie  em p h i te u ty c z n y m ,  z  k t ó ­
rego o p ła c a  s ię  c z y n s z u  ro c z n ie  r s r  4 kop .  
63 %  p o łożona ,  p ra w e m  w łasnośc i  do K iw y i 
Cecylji  L u tk i  dwóch imion z Goldszom ów  
m a łż o n k ó w  L e b e n th a l  n a le ż ą c a  i w ty ch że  po­
s iadan iu  zo s ta jąca ,  p o sz u k iw a n ą  w ie rzy te l­
n o śc ią  h y p o te c z n ie  obc iążona ,  ogólnej  r o z l e ­
g łośc i  oko ło  łok .  k w a d r  3 9 6 5 %  obe jm ująca :

N a  g ru n c ie  tej  n ie ruchom ośc i ,  s ą  n a s t ę p u ­
j ą c e  zabudow a n ia .

1. D o m  m asiw  m urow any ,  o p a r t e r z e  i 
t r z e c h  p i ę t r a c h  z  p iw nicam i b l a c h ą  że la z n ą  
k ry ty ,  10 kom inów  m urow anych  m ający .

2. Oficyna m as iw  m u ro w a n a ,  o t r z e c h  
p ię t r a c h  z piwnicami,  b lach ą  ż e l a z n ą  k ry ta ,  4 kom iny  m urow ane  mająca .

3. Oficyna m as iw  m u r o w a n a  t r z y  p i ę t r o ­
wa b lach ą  ż e la z n ą  k ry ta ,  3 k o m in y  m urow a­
ne  m a jąca .

4. Z abudow an ie  m u ro w a n e  b l a c h ą  k ry te ,  
m iesz czące  w sobie wozownie, s ta jn ie  i klo-

b. S tu d n ia  z p o m p ą  i k o rb ą  d rew nianą .
6. O g ró d ek  w k tó ry m  zna jdu je  s ię  d rzew  

owocow ych  s z tu k  26 i k r z a k i  agres tu .
7. P a r k a n  s t a r y  z desek  ,
8 P a r k a n  z d e s e k  w s p ó ln ą  w ła s n o ść  z 

są s ie d n ią  p o se s ją  s tanowić  mający .
9 P odw órze ,  t r o tu o a ry  i ry n sz to k i  k a ­

mien iem  polnym  w ybrukow ane .
W  n ie ruchom ośc i  tej ,  p rócz  e gzekw ow a­

n ych  d łu żn ik ó w  m a łż o n k ó w  L e b e n th a l  i s t r ó ­
ża ,  j e s t  9 lok a to ró w  z imion i nazw isk ,  o raz  
ilość ceny  n a jm u u iszc za jący ch ,  w akcie  z a ­
ję c i a  wymienionych,  s ą  t a k ż e  lokale  n iewy­
k o ń czo n e  i nie  za ję te .

O b s z e rn ie js z e  op isan ie  pow yż  za ję te j  i z a ­
a re sz to w an e j  n ie ruchom ośc i ,  zna jdu je  się w 
ak c ie  z a ję c ia  u  s p r z e d a ż ą  dyrygującego  S t a ­
n is ław a  Z a lew skiego ,  A d w o k a ta  p r z y  S ądzie  
Apelacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk iego  w W a r ­
sz a w ie ” pod  N r .  590 z a m ie s z k a łe g o ,  zaś  
zb ió r  ob jaśn ień  i  w a r u n k i  sp rz e d a ż y  w K an -  
ce lar j i  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W ydzia le  I  
z ło żo n e  p r z e j rz a n e  być  mogą.

Z a jęc ie  w k o p ja c h  do ręczono :
1. J W .  K aliks tow i W itkow sk iem u  P r e z y  

den tow i m ia s ta  W a r sz a w y  w W arsz aw ie  pod  
N r  387 u rz ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  W incen teg o  
K ępińsk iego ,  u r z ę d n ik a  tegoż  M a g is t ra tu .

2 E m e ry k o w i  K o ze rsk ie m u ,  P isa rzo w i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W a rs z a w ie ,  
p o d  N r .  405 u rz ę d u ją c e m u  n ą  r ę c e  w łasne .

O budw om  dn ia  24 M arca (5 K w ietn ia)  1867

r °  W nies iono  do ks ięg i  w ieczys te j  p ow yż  za- 
ie te i  n ie ruchom ośc i  w W a r s z a w ie ,  d n ia  24 
M a rc a  (5 Kwietnia)  1867 r . ,  a  w dn iu  d z i ­
s ie jszym  do ks ięg i  z a a re s z to w a ń  w K a u c e -  
la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsze go  u trzym yw anej ,  na
ten  cel wpisan ®

Pierw sza publikacja zbioru objasnien 1 wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się  na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I-ym, w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, o go­
dzinie 10 z ran a  dm a 5 (17) Czerwca 1867 r-

S p rz e d a ż ą  dy rygow ać  b ę d z ie  S tan is łąw  
Zalewski,  A d w o k a t  p r z y  S ą d z ie  A p e la c y j ­
nym  K ró le s tw a  Po lsk iego ,  k tó reg o  z a m ie ­
szkan ie  j e s t  wyżej w skazane .

W a r sz a w a  dn ia  6 (18) K w ie tn ia  1867 r.
R a d c a  D w o ru  Zgórsk i .

P o  odbyciu  t r z e c h  o g łoszeń  z b io ru  o b ja ­
śn ień  i w arunków  sp rz e d a ż y  w dniach:  5 (17) 
Czerwca,  19 Czerw ca  i i  L ip c a )  i 3 (15; L i p ­
ca  1867 r  T ry b u n a ł  decyz ją  w ty m że  dn iu  
w ydaną ,  te rm in  do p rzygotow aw czego  p r z y ­
sąd zen ia  n ieruchom ośc i  w W a rs z a w ie  pod  
Nr.  1620 s to jącej ,  n a  d z ień  31 L ip c a  (12 
S ierpn ia )  1867 r. godzinę  10 r a n o  ozn acz y ł .  
T e rm in  ten, odbędz ie  się w W y d z ia le  I -ym  
T y b u n a łu  Cywilnego w W arsz a w ie ,  w m ie j­
scu  posiedzeń  pod  Nr.  549, a  l icy tac ja  r o z p o ­
cznie się od sum y r s r .  10,000, p rz e z  p o p i e ­
ra jącego  sp rz e d a ż  w w a ru n k a c h  podanej  

W a r sz a w a  dnia 4  (16) L ip c a  1867 ro k u .
R a d c a  D w oru  Z g ó rs k i

(N. D. 413)1. P isarz Trybunału Oywiinego, 
w Kaliszu.

Stosownie do a r t .  682 K. P. S. wiado mo czy­
ni: iż na żą lanie Sukcesorów E dw arda  M a ­
gnus F iedler  wł -ś • cielą fabryki sukna w  mie­
ście Opatów ku exystują  ej, mianowicie: 1.
A uguS 'y  Wilchelm ny z Fiedlerów E c k h a rd t  
wdowv, w Groeienhejm; 2. Augusty  Emilji  
z Fiedlerów owdowiałei S-hmiedel, wm ieście  
Dreźnii; 3. dzieci  po H - im an ie  F iedler  pozo­
sta łych, jako t  : a) Klary Em m y z Fiedlerów 
Keil", żonv Adolfa Keil Radcy L tgac j i ,  w asy ­
stencji i za upoważnieniem je g o  czyniącej, czy­
li obojga malż-mków Keil, w mieś ie Lipsku; 
b )  Courta  Filipa F ied le r ,  także w mieście 
Lipsku Państwie Saukiem; i c) Konrada Adol­
fa Fiedler , w Berlinie Państwie  Prusk iem  za ­
mieszkałych, a  zamieszkanie prawne do tego 
in teresu u J a n a  Prawdzie Gowarzewskiego 
P a trona  przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu, 
w tymże mieście zamieszkującego, k tóry n - 
niejssą subbastację popieza. obrane mających, 
wszystkich z własnych funduszów u trzym ują­
cych się, w poszukiwaniu sumy rs. 4,200 z 
piocentem, przypadającej  o l  Alfreda ŁuM eń- 
skiego właściciela dóbr S t .w isz y n a ,  Długa 
Wieś, Kiączyn, Wyrów, S o łec tw a i Wójtostwa 
w Wyrowie, tu iziei miasta S tawiszyna w ok rę ­
gu Kaliskim położonych, w Długiej Wsi mie­
szkającego, w Dziale IV pod Nr. 34 po ogło-  
si o nem postępowaniu spadkowem ] o E d w a r ­
dzie Magnus Fiedler , na rzecz ich przepisanej, 
na zasadzie obligacji przed Rejentem Kancela- 
rji Ziemiańskiej w Kaliszu Janem  Niwińskim 
w d u iu  8 (20) G rudnia  1855 r. zeznunej, p ro -  
tokulem Frańciszka Roweckiego Komornika 
przv T ry b u n a le  Cywilnym w Kaliszu dnia 16 
(2% Lutego, 17 Lutego (1 Marca) i 18 Lutogo 
(2 Marca) 1867 r. sporządzonym, zajęte zosta­
ły na  przymuszone wywłaszczenie.

Dobra Ziemskie Stawiszyn, 
składające się z miasta Stawiszyna,  w którem 
r i ie itó ' 0  domy i place do właściciela  tychże 
dóbr Łubieńskiego należą,  inne zaś domy, p la ­
ce, ogrody,  łąk i ,  pas tw iska i g runta  orne in 
terri torio tegoż miasta, położone, są w yłącz­
ną własnością mieszkańców tegoż miasta S o ­
łectwa i Wójtostwa w Wyrowie, młyna wo. 
dnogo tam*-', z których g ru n ta  od lawna do 
fo lwarku Długa Wieś, Pólko i Wirginki  wcie­
lone zostały, a młym wodny na  teraz już nie 
exestuje, z wsiów D iuga  Wieś, Kiączyn, Wy- 
row a Sołectwa i W ójtostw a tamże, z folwar­
ków D ługa  Wieś, Magdaienów, Wirginki,  Pol­
ko i Nomenklatuiy Czerwieniec zwane j,  z do­
mów i zabudowań w mieście S tawiszynie , je­
dnym Nr. 79 oznaczonym, z placu pod Nr. 80 
położonego, k tó ry  na teraz j e s t  podwórzem 
przy poprzedniej nieruchomości,  i drugim do­
mem pod Nr. 85 zn i jda jącym  się, obydwoma 
z cegły mnrowanemi, z budynkami gospodar- 
skiemi do nich naieżącemi, g runtam i,  obsiewa­
mi borkiem i zagajnikami, łąkam i i pastwi­
skami, propinacją, rybołóstwem, polowaniem, 
czynszami i inwentarzem żywym i martwym do 
gruntu  przywiązanym, z gruntami i łąkam i,  
dawniei  do probostwa miasta  S tawiszyna na­
ieżącemi, a teraz do fo lwarków D łu g a  Wieś,
Pólko i Wirginki włączouemi, i zgoła z tern 
wszystkium, co całość tych  dóbr oa teraz s ta­
nowi i co wykazem hypotecznym j e s t  objęte,
Z wyłączeniem wszelkich zabudowań, ogrodów, 
g untów ornych, łąki pastwisk do
kolonistów uwłaszczonych, Oraz mieszkańców

. . j U U T O - l  i - k o
O kręgow ego, Powiatowego , Gubernja .nego 
Kalisza wiorst 17, od m l ts ta  Chocza wiorst 20, 
od miasta Rychwału wiorst 15, od miasta Ko­
ź m i n k a  wiorst 1 6 , posiadane przez właściciela 
Altreda Ł ubieńskiego.

Protokół tego zajęcia doręczony został A l ­
f r e d o w i  Ł u b i e ń s k i e m u ,  j ako  d ł u ż n i k o w i  i d o ­
zorcy S ą d o w e m u ,  Ignacem u Majewskiem u B u r ­
mistrzowi miasta  S awiszyna, Alexandrowi 
Długołęckiemu, Wójtowi gminy Zbierak i S t a ­
nisławowi Białobrzeakiemu Pisarzowi Sądu P o ­
koju Okręgu  Kal isk iego  p r z e t  W oźnego  A n ­
toniego M olendzińskiego d» ia  1* (22)  Marca

zaó zares trow anie  onego w Księdze Wieczystej 
dóbr  S ta w isz /n  dopełnione zastało dnia 30  
M a rc a  ( U  Kwietnia)  1867 r. a zarejes trowa­
nie w Biórze P isarza  Trybunału  uakuteczn o* 
ne d. 6 (18) K w ietn ia  t. r.

Opis budowli  szczegółowej iest następu- 
jVy:

1. W e wsi D ługa  Wieś.
Dwór o piętrze z cegły  murowany z su tery-  

nami, z dw om a kuchniam i augielskiemi, * 
t rzema piwnicami, dwoma schowaniami i z dwo­
ma pompami z rurami żelaznemi, zamieszkały 
przez dłużnika. g o łę S n ik  mający fundam ent 
murowany, K D ak przy  dworze o dwóch prze­
działach,  s tu d n ia  przy dworze balami ocem­
brow ana  z pompą, ogród  owocowy i warzyw­
ny, w którym są drzewa owocowe, budvnek  
w ogrodzie z drzewa, sadzaw ka  tamże, pszczół 
uli t rzy  w ogrodzie, oficyna o piętrze z cegły  
w ryg low kę, o ranże r ja  obok oficyny, w kuTrej 
jes t  2,400 sz tuk  doniczek z kwi.-.tami, a  drzew 
cytrynowych i po uaranczowych rodza juych  
sztuk 150. dzw onek  na  słupie, kloak z d rzew a
0 dwóch p-zedziałach, p iw n ica  w o g rodz :e z 
cegły palonej, kląby przed dworem, a l t a n a  p o -  
b ok  dworu z drzewa, naprzeciw dworu dwa 
stawy, a przy jednym a l tan a  z d rzew a dla ła ­
będzi,  których nieraasz, między nt iwami k a ­
nał , przez k tóry prowadzi do dworu most z ce­
g ły  palonej,  na k tórym jes t  brama z żel za la ­
nego z zamkiem, na dwóch słupach  m u ro w a­
nych znajdują  się dw a lwy z kamienia w yro­
bione, spichl rz z drzewa, dwie budy d la  psów, 
budynek dla stróża, chlewy i kuruik i  pod je ­
dnym dachem z ryuną cynkową do śc ieku ,  
wszystko drewniane; stodoła  o uwóch k le p i ­
skach murowana, przy której jest  m ło ck a rn ia  
kompletna,  owczarnia murowana z paśn ikam i
1 b-.sami, s tudn ia  za owczarnią balami ocem­
browana z pompą, stodoła drugą o dw óch k le­
piskach murowana, szopa na słupach m u ro ­
wanych n a  porządki gospodarski '1, d ru g a  ta ­
każ szopa z drzeWa, I udvnek w ryglówkę u-  
rządzony na sieczkarnią : przy któ rym jes t  k ie­
rat i sieczkarnia, sta jnie w ryglówkę, buda d la  
psów, ogród inspektowy za sta jn iami, in sp e k ta  
drewniane z oknami oszklonemi w tym  ogro­
dzie są brzoskwinio i aprykozy oraz szkółka 
drzew, k loak z drzewa o dwóch przedziałach 
za stajniami, s tudn ia  za s ta jn ia n r ,  obory w ry ­
glówkę, p rzys taw ka  w której  znajduje  s ę dw a 
drybusy na wywar, kuźn ia  muro.vana i war­
sztat  dla ste lm acha pod jednym  dachem, lo ­
dow nia  za  oborą  murowana,  sadzawka obok 
niej, dom o jednym kominie d la  ludzi dwor­
skich z drzewa; chlewiki z drzewa, piwnic a w 
ziemi z cegły murowana, kloak o dwóch prze­
dzia łach  z drzewa, dom o dwóch kom inach w 
ryglówkę dla ludzi dworskich, piwnica w z ie ­
mi z drzewa, koszary  o pięciu kom inach  w 
ryglówkę dla Judzi dworskich ,  s tudn ia  balami 
ocembrowana z pompą, chi *wy; obory, drugie 
chlewy, stodoła drugie koszary o pięciu kom i­
nach dla ludzi dw o.sk ich ,  chlewy, obory, d r u ­
g i)  chlewy’, trzecie koszary o p ęciu kom inach  
dla  ludzi dworskich  w ryg lów kę ,  s tudn ia  2  
pompą, dom z cegły murowa'.y  o jednym k o ­
minie. drugi dom takiż w ryglówkę, karczm a 
i s ta jn ia zajezdna pod jednym  dachom z c eg ły  
pa l jn e j  i piwnica w ziemi z drzewa, wreszcie 
studnia ogrodzona chrustem.

2. Na fo lw arku  Magdaienów.
Gorzelnia i browar z cegły m urowane pod 

jednym  dachem, z piwnicami, w k tórych z n a j ­
duje się kociół, cy l inder ,  trzy ogrzewacze, dwa 
talerze, wszelkie ru ry  i rurki z k u rkam i m o -  
siężnemi, wszystko m edziane,  k i lsz tok  d rew ­
niany zewnątrz gorzelni na słupkach urządzo­
nych, przy których są Kury miedziane, rak ie ta  
do wody z wszelkiemi rurami miedzianemi i 
kurkami mosiężnemi, d rukpom pa  z wszclkie-  
mi rurami i kurkam i,  ra k ie ta  mała drewniana 
drybusy trzy, waga decymalna,  młynek do kar ­
tofli z żelaznemi walcami, k idź pod m łyn­
kiem, koło i wał żelazne z pasem  p rzra ien-  
nym, które za pomocą kieratu melą kartofle,  
paiówka do gotowania kartofli , kadzie  fe rm en ­
tacyjne,  d rukpom pa do roboty, ki lsztok d r e -  
waiauy do chłodzenia  ruboty.

W Browarze kociół d rew niany  do go tow a­
nia piwa parą. w którym  są ru ry  m iedziane  
dwie kadzie zacierce drewniane, kilsztok do 
chłodzenia p iwa zewnątrz  b rowaru  n a c z t ? r e c h  
słupkach u rz ą d ź m y ,  w suszarni  lasy  angiel­
skie, przy k tórych są b lachy  żelazne ,  n a  g ó ­
rze rezerwuar  do wody z drzewa, s tudn ia  z  
pompą, d ruga  studn ia  w p o  lw urzu  przy go­
rzelni, przy której są ru ry  żelazne za pomocą 
kieratu wodę pom pujące ,  kadzie  i kilsztoki , 
wazystkie obręczami żelaznemi okute.

Ooory z cegły palonej , s tudn ia  z żurawiem 
1 wiadrem okutem do w yw a 'u, dom z cegły  p a ­
lonej d la  ludzi dworskich, chlewy z drzewa, 
k loak  o jednym  przędzinie, podwórze z dwó* h 
fctron murem ogrodzone,  z trzeciej jedn.i czwar­
t a  część muru, a reszta otoczona j< st  gorzel­
n ią  i domem, z czwartej zać s trony og radzają  
obory. Do podwórza prowadzą dwie bramy 
n a  zawiasach 1 hakach, s tudn ia  z pompą, s ta ­
wek za studnią, s t o io ł a  o jednym klepisku z 
cegły palonoj \ ow czarnia  p o d  iednym dachemi 
w końcu s toJoły  piwnica a  w owczarni jest u- 
rządzona pom, •% studnia z pompą naprzeccb,  
s todoły i owczarni, stodoła d ruga  o dwów kje- 
p iskach z drzewa ‘ szopa n a  słupach m urow a­
nych na porządki gospodarskie ,  budynek  w  
k tórym jes t  młockarnia i si^e*^arn*a komple­
tne z kieratem w ryglówkę, k onary  o pięcia
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kom inach  d la  ludzi d w o rsk ich , obory w  ry ­
glów kę, s to d o ła  w ryg ló w k ę  i s tudn ia  z pom ­
p ą  p rzy  koszarach.

3. N om enk la tu ra  Czerwieniec.
D om  e jednym  kom inie p u sty , w ryg lów kę, 

w k tó re j daw niej exystow ala karczm a.
4. We wsi K iączynie.

D om  oberża z ta jn ią  zajezdną pod jednym  
dachem , z cegły m urow any, do k tó rego  należy 
je d n a  m orga zrun tu , s tudn ia  ocem brow ana z 
pom pą, staw ek  za s tu d n ią  i p rzystaw ka z ty łu  
te jże  oberży z cegły m urow ana, w której u rzą­
dzona jest piwnica.

5. Ma folw arku P ó lk o .
O w czarn ia  i stodo ła o jednym  k lep isk u , pod

jednym  dachem , z ceg ły  m urow ana, a  za  n ią 
s tudn ia  balam i ocem brow ana z pom pą, dom o 
jednym  kom inie z cegły  palonej m urow any , w 
którym  m ieszkają  ludzie dw orscy, ciegielnia 
w po lu , przy k tó rej je s t  szopa na słupach dre­
w nianych  do suszen ia cegły i piec z ru jnow a­
ny  do w ypalan ia  tejże ceg ły .

6, N a fo lw arku  W irginki.
Dom o jed n y m  kom inie z pacy g linianej po­

staw iony, przez ludzi dw orskich  zajm ow any, 
s todo ła  o trzech k lep iskach , budynek w końcu 
stodo ły , w k tó rym  są obory dla ludzi dw or­
skich, d ru g a  o dwóch k lep iskach  i obora pod 
jednym  dachem , wszystko z ceg ły  palonej po­
staw ione, s tudn ia  w bale ocem brow ana, przy 
k tó re j jest pom pa, budynek w ryglów kę, w 
k tórym  znajduje się sieczkarnia  i m łocarn ia  z 
k ieratem , szopa n a  s łupach  m urow anych  na 
narzędzia  gospodarskie, o w czarn ia  w ryglów . 
kę, koszary  o pięciu kom inach, w których m ie­
szkają  ludzie dw orscy, ch lew y, obory, d rugie  
chlew y i stodoła w dw óeh w rotniacb, również 
w ryglów kę budow ane, s tu d n ia  balam i ocem ­
brow ana, przy k tó re j je s t pom pa sto jąca przy 
koszarach.

7. W e wsi W yrow ie.
Dom  oberża o dwóch kom inach  z ceg ły  p a ­

lonej w ystaw iony, p rzy  k tó re j  są trz y  m orgi 
g ru n tu ; s ta jn ia  za jezd n a  p rzy  te jże  oberży 
z ceg ły  palonej m urow ana, obórka i stodółka 
pod jednym  dachem  w ryg lów kę; k lo ak  o 
dwóch p rzedzia łach  z d rzew a , a  przed  oberżą 
s tu d n ia  balam i ocem brow ana; dom o jednym  
kom inie z ceg ły  p alonej m urow any, w k tó rym  
daw niej by ła  kuźn ia; ch lew y i chlew ik m ały  
z drzewa; dom o jed n y m  kom in ie  z drzew a i 
g lin y  postaw iony, ch lew iki z d rzew a, s tudn ia  
balam i cem brow ana; dom o jed n y m  kom inie 
z drzew a, obora i szopa, piw nica w ziem i, 
w szystko z drzew a; © gródek owocowy; w ia­
t r a k  o dwóch śm igach z drzew a, w k tórym  
są dw a kam ien ie  do m ielen ia  zboża; dwie so­
chy , dw a cywia, kosz do zasypyw ania zboża 
z drzew a, sk rzy n ia  m ącznica, sk rzy n ia  śró to- 
w a, trzy  liny  i łańcuch do n ak ręcan ia  onego; 
d ru g i w ia trak  z drzew a o dwóch śm igach , 
p rzy  k tó rym  je s t  łańcuch , dw a kam ienie do 
m ie len ia  zboża, dwie sochy, dw a cywia, kosz 
do zasypyw ania zboża, sk rzy n ie  m ączna i śró- 
towa, trzy  liny , s tudn ia  z beczek wybudow a­
n a , obok w iatraków .

8, W m ieście S taw iszynie.
Dom o dwóch kom inach z ceg ły  palonej 

w ybudow any, narożny, p rz y  u licy  Zamkowej 
i  P iek a rsk ie j pod N r. 79 położony, g ran iczący  
po praw ej s tron ie  z nieruchom ością do O tto  
K retszm ana , a  po lew ej z nieruchom ością do 
K aro la  S z ta rk  należąca, pod k tórym  zn a jd u je  
się piw nica, p lac  pod N r. 80, k tó ry  n a te raz  
je s t  podwórzem  p rzy  powyższym  domu, pod­
w órze od fron tu  p a rk a n e m  ogrodzone, w któ- 
rem  znajdu je  się s ta jn ia , wozownia z d rzew a, 
k lo a k  o jednym  p rzedzia le . Dom d rug i o je ­
dnym  kom inie, z cegły  palonej m urow any, 
p rzy  ulicy T argow isko bydlęce zw anej, pod 
N r. 85 położony, g ran iczący  po lewej stronie 
z nieruchom ością do Szczepana Radońskiego 
należącą, a po praw ej s tron ie  z Kościołem  
E w angelick im , od ty lu  z m urem  fortecy , w 
szczycie tego domu są m ieszkania przez ludzi 
dw orsk ich  zajm ow ane, obory, s ta jn ia  i wozo­
w nia pod jednym  dachem  w ryglów kę. G ru n ­
ta , ja k ie  dawniej na leżały  do proboszcza m ia­
s ta  8 ta^yiszyna w p rzes trzen i włók 16 morgów 
10 wraz z łąkam i zam ienione zostały  n a  p ie ­
n iądze, k tó re  op łacają  się w ilości rs . 750 do 
K asy  G ubern ia lnej m iasta  K alisza, g ru n ta  
w cielone są do fe lw arku  D ługa W ieś, P ółko 
i  W irg ink i. W łościan ie  w dobrach tych  o sie ­
d li  w sk u te k  N ajw yższego U kazu  ,z dn ia  19 
L u teg o  (2 M arca) 1864 r. uw olnieni zostali od 
w szelk ich  obowiązków d\a  dworu i do nich n a ­
leżą w szelk ie zabudow anie, g ru n ta  orne, o g ro ­
d y , łąk i i pastw isk a . G ru n ta  przez m iesz­
kańców m iasta  S taw iszyna i w łościan posia­
dane, są ograniczone pom iędzy g ru n tam i 
dw orskiem i, drogam i i m iedzam i; aż do uko ń ­
czen ia  separacji onych.

Inw en tarz  żywy i m artw y.
N a folw arku D łu g a  W ieś, owiec średn iego  

g a tu n k u  sztuk 4U0, baranów  popraw nych 
sz tu k  - 6 , wołów roboczych z zaprzęgam i 
sz tu k  2 6 , koni fo rnalsk ich  z zaprzęgam i sz tuk  
38 .

W W irg in ji i Pólko.
K rów  dojnych sz tuk  26, stadników  2, j a ło ­

w izny sz tuk  6, sk rzy n i z desek do karto fli 
zw ożenia sz tu k  14, pługów  z kom pletnerni że- 
laz tw am i sz tu k  40, ra d e ł kom pletnych z że- 
laztw em  sz tuk  16, b ron  z żelaznem i broniaka-

m i sz tu k  24, wozów k u ty ch  z kom pletnerni 
d rab inam i sz tu k  16, m ły n ek  do czyszczenia 
zboża jeden , sani bosych sz tu k  10.

N a fo lw arku  M agdalenów.
Owiec średn iego  g a tn n k u  sz tu k  400, wołów 

roboczych z zaprzęgiem  sz tu k  30, pługów  
z kom pletnerni żerstw am i sz tu k  4, m łynek  do 
czyszczenia zboża jeden .

N a folw arku W irg in ji 
-O w iec średn iego  g a tu n k u  sz tuk  1 ,050, wo­

łów roboczych z kom pletnerni zap rzęgam i 
zaprzęgam i s z tu k , 38, m łynek  do czyszczenia 
zboża jed en .

N a fo lw arku  P ólko.
Owiec średn iego  g a tu n k u  sz tu k  280.

Wysiew.
N a fo lw arku D ługaw ieś, M agdalenów , W ir­

g in ji i Pólko ro k  rocznie m niej więcej pszeni­
cy w ierteli 300 , ży ta  w ierteli 500, jęczm ien ia  
w ierteli 200, g rochu w ierteli 100, ta ta rk i  w ier­
te li 500, kon iczyny  w ierteli 8 , rzepaku  wier­
te li 6 , w yki i m ieszaniny n a  paszę  w ierteli 40, 
nasien ia  buraków  w ierteli 2 , siem ienia  lnane- 
go w ierte li 3 , siem ienia konopnego  w ierteli 2, 
karto flli w ierteli 1,200 , a siana sp rzą ta  się o- 
koło  wozów fo rnalsk ich  180.

P o d a tk i.
Z dóbr S taw iszyna, W yrow a, D ługaw ieś i 

w szelkich innych  za ję tych  o p łaca ją  się coro­
cznie w ilo śc i rs . 750 kop. 7 1 7 2, zaległość 
z D ług iej wsi, z W yrow a wynosi r s .  345 kop. 
8 4 1/«>. D o K asy M iejskiej z domów i placów  
w m ieście S taw iszyn ie pod Nr. 79, 85 i placu* 
N r. 80  położonych, op łaca się ro k  rocznie rs. 
61 kop. 6 1/2.

R ozległość dóbr na  w yw łaszczenie za ję tych , 
u w ala jąc  w p rzyb liżonym  sposobie na  m iarę 
now opolską wynosi w łók 155 m órg 29 prętów 
150 czyli d z iesia tyn  2 ,340  n a  m iarę ru ską .

G run ta  w tych dobrach  należą  do I, I I , I I I  i 
IV  k la s y . B oru  średnio  w yrosłego może być 
około w iók 6 m ó rg  20 , a  zagajn ików  m łodo­
c ianych około w łók 5 m órg  15 p rętów  100. 
Z arośli około w łók 4 m órg  24 i łą k  około 
w łók 23 m órg 10 prętów  150.

P om iędzy D om in ium  a n reszk a ń cam i m ia ­
s ta  S taw iszyna, toczy się proces o pastw iska, 
lecz ten  nie j e s t  jeszcze  ukończony.

P rz ez  dobra  za ję te , '•żyli ich terito rju m , 
przechodzi t r a k t  , ,szosa zw any4* od m iasta  
K alisza  do m iasta  K onina.

D obrom  Ja ran tó w  służy praw o w olnego p a ­
stw iska na całej ro z leg ło śc i pas tw isk  dzik ich , 
a  po Ś. M ichale i n a  łąkach  do dóbr zajętych 
należących.

W D ługiej wsi je s t  kuźn ia, i kowal G otfried  
Ł ab ick i, k tó ry  k ierze za«ług rocznie rs . 75 i 
o rd y n arją , za to u sk u teczn ia  on w szelką robo­
tę  do dworu. Z najdu je  się karczm a zajezdna, 
dzierżaw iona przez A polinarego M ajew skiego, 
k tó ry  za szynkow anie dw orskich trunków  p o ­
biera  dw udziesty p ie rw szy  p ro cen t i p łac i 
czynszu rocznego rs. 19 lecz m a sobie dodaną 
do tego m orgę g ru n tu . W e wsi K iączynie 
je s t  również oberża ze s ta jn ią  zajezdoą, k tó rą  
dzierżaw i W incenty  K ozaczyński, szynkuje  
dw orskie trunk i za w ynagrodzeniem  tag iegoż 
p rocen tu  i p łac i czynszu rocznie rs. 30 ale ma 
sobie dodaną m orgę g ru n tu . W e wsi W y ro ­
wie znajdu je  się oberża  k tó rą  dzierżaw i D a­
n iel S zp lisztyszer, szyn! uje dw orskie tru n k i 
za w ynagrodzeniem  dw udziestego pierw szego 
p rocen tu  i p łaci dworowi czynszu rocznego 
rs . 100, a le  m a sobie dodane g ru n tu  m órg 3. 
H einrich  llo ffo rd t dzierżaw i tenże w W3i W y ­
row ie dom, i p łac i rocznie czynszu rs. 22 k. 
50. W  tejże wsi dzierżaw i dom K azim ierz 
S taw icki, i p ła c i rocznie czynszu rs. 50. T am ­
że znajdu ją  się dwa w ia trak i z porządkam i 
dw orskiem i, dom em  m ieszkalnym , i innem i 
zabudow aniam i gospodarsk iem u O bydw a te 
w ia trak i dzierżaw i A ntoni W ab ersk i, i p łaci 
czynszu rocznie rs. 100

W m ieście S taw iszyn ie  dom Nr. 79 za ję ty  
je s t  na  kw aterę , a  dom przy  ulicy Targow ej 
pod N r. 85 położony, dzierżaw i w części Jan  
H ofm an, i p łac i rocznie czynszu rs. 30 a w 
częśc Sym forjan Janow sk i, k tó ry  p łaci kom or­
nego rocznie rs. 2 l kop. 60, m ieszkan ia  zaś 
w szczycie za jm ują  ludzie dworscy.

K o n trak ty  tych  w szystk ich  dzierżawców są 
roczne, i po w iększej części kończą się w roku 
bieżącym .

B liższy i szczegółowy opis przedm iotów , o -  
raz  Dzierżawców i op łacających czynsz D om i- 
nio znajduje się w protokóle zajęcia.

Sprzedaż dóbr tych  odbywać się będzie na 
audjencji pub licznej T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu w pałacu  Sądowym  posiedzenia 
sw oje odbyw ającym .

P ierw sza  p u b lik ac ja  w arunków  k tó re  wraz 
ze zbiorem  objaśnień  prze jrzane  być m ogą u 
G ow arzew skiego l  a tre n a  sprzedaż pop ie ra ją ­
cego, lub w biurze P isa rz a  T rybu n a łu  nastąp i 
dnia 23 M aja (4 Czerwca) 1867 ro k u  o godzi­
n ie  10 z ran a  lub za przyw ołaniem  n a  tejże 
A udjencji T rybunału .

K alisz  d. 7 (19) K w ietnia 1867 r.
A sesor K ołeg ja lny , J .  M igórski.

P o  odby tych  trz e c h k ro tn y c h  o g ło sz en iach  
w aru n k ó w  sp rz e d a ż y , T ry b u n a ł  tu te js z y  w y­
z n a c z y ł te rm in  do tym czasow ego  p rz y są d z e n ia  
w m ow ie b ę d ą c y c h  d ó b r  S taw isz y n a  z  p rz y -  
eg łośc iam i, n a  d z ień  14 (26) W rz e śn ia  r .  b. 
k tó re  w ty m  d n iu  n a  p u b liczn e j a u d je n c ji t e ­

goż T ry b u n a łu  o d b ę d z ie  s ię . E k s tr a h e n c i  
sn b h a s ta c ji  S u k ceso ro w ie  E d w a rd a  M agnus 
F ie d le r ,  p o d a ją  za  te  d o b ra  r s r .  60,000.

K a lisz  d. 21 C zerw ca (3 L ip c a)1 8 6 7  r .
A se so r K o łeg ja ln y  M igórsk i.

(N . D . 4134.) R ejent Kancelarii Z iem iańskiej 
w Rłocku.

W iadom o czynię, iż na  odbytej w dniu  17 
(2 9 ) M aja 1866 r. przede m ną dóbr D ulsk  w 
O k ręg u  L ipnow skim  leżących, przez D yrekcję 
Szczegółow ą T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego G ubern ji P ło ck ie j, na sp rzedaż p rzy ­
m uszoną w ystaw ionych, licy tac ji, nab y ł je  
S tan isław  Pyrow icz R e je n t K ance la rji O k rę ­
gu  P łock iego  w m ieście P łocku  zam ieszkały , 
za najw yżej postąp iony  szacunek rs 70,000. 
G dy zaś w arunków  licy tacy jnych  nie d o p e ł­
n ił, a  w szczególności nie złożył szacunku za 
też dobra postąp ionego , w ierzyciele hypotecz- 
n i tych  dóbr D u lsk , W ładysław  G niazdow ski 
w łaściciel dóbr W a rp a lic e , w W arpalicach  
O k ręg u  L ipnow skim , Sam uel I le rsz  Nowiński 
kup iec, w N ieszaw ie O k ręg u  Radziejow skim , 
i Ja k ó b  W o llen b erg  tak że  kup iec , w mieście 
Golubin w K rólestw ie P ru sk iem , zam ieszkali, 
a  zam ieszkanie do tego in teresu  u Józefa  Bru- 
dzyńskiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  w mieście 
Płocku zam ieszkałego , obrane  m ający, w m yśl 
a r t. 1 i 2 postanow ien ia  R ady A dm in istracy j­
nej K rólestw a z d. 24 L utego  (8  M arca) 1847 
r. uczynili wnioski w księdze w ieczystej, dnia 
20 Czerw ca (2 L ipca) i 12 (24) L ipca i8 6 0  r. 
o w ystaw ienie dóbr tych  na  nową przedaż, 
czyli re licy tac ję , n a  kosz t i odpow iedzialność 
p lu s licy tan ta  Pyrow icza. P o  zatw ierdzeniu  
k tó ry ch  przez  W ydział Ilypo teczny  T ry b u n a­
łu decyzją  z d. 16 (28) L ipca tegoż 1866 r. n a  
żądanie rzeczonych w ierzycieli dóbr D ulsk i 
stosow nie do a rt. 2 u stępu  2 wyżej pow iedzia­
nego postanow ienia R ady  A dm in istracy jnej, 
ogłoszoną zosta ła  re lic y ta c ja  dóbr D ulsk z 
p rzy leg łośc iam i w O kręgu  L ipnow skim  leżą­
cych, w łasnych poprzednio  A lek san d ra  W y ­
sock iego  w wsi D ulsk  zam ieszkan ie obrane 
m ającego, od sum y rs. 65 ,364 , w ypadającej z 
p o trącen ia , w m yśl a r t. 2 tegoż postanow ienia 
R ady A dm in istracy jnej , vad ji p lu sliey tan ta  
Pyrow icza z szacunku  rs. 70 ,000  przez niego 
postąpionego, i term in  do odbycia tej pow tór­
nej licy tacji w pism ach publicznych z r. ze­
szłego, m ianow icie w D zienniku  Urzędowym 
G ubern ji P łockiej w dodatkach  no Nr. 32 pod 
d a tą  30 L ipca  (11 S ierpnia) i do N r. 37 pod 
d a tą  3 (15) W rześnia , w D zienniku W arszaw ­
skim  Nr. 181 pod d a tą  6 ( 18) S ierpn ia  i do d a­
tk u  do N r. 204  tak że  pod d a tą  6 (18) W rz e ­
śnia , w G azecie w reszcie W arszew skiej N r. 
186 pod d a tą  6 (18) S ierpn ia  i N r. 210 pod 
d a tą  7 (19) W rześnia , po dw akroć na  dzień 10 
(22) P aźd z ie rn ik a  1866 r. p rzede  m ną w K an- 
ce la rji m ojej w mieście P łocku  ogłoszony zo ­
sta ł.

G dy w term in ie  tym  n ik t  z chęcią  k u pna 
n a  re licy tac ji dóbr D u lsk  nie zg łosił się i nie

staw ił się; w tym że dniu sp isany  zosta ł przeze 
m nie p ro tokó ł w księdze wi czyste j, że licy­
ta c ja  sp e łz ła  i pozosta ła  bez sk u tk u , d la  b ra ­
ku licytantów .

Na wniosek tychże sam ych w ierzycieli G nia­
zdow skiego, N ow ińskiego i W o llen b erg a  dn ia  
25 L isto p ad a  (7 G rudnia) 1866 r. w księdze 
w ieczystej, w m yśl a r t. 23 i 24 postanow ien ia  
R ady A dm inistracy jnej z dnia 2 8 Czerw ca ( l l  
L ipca) l8 6 0  r. uczyniony, po zatw ierdzeniu  
takow ego przez W ydzia ł H ypoteczny  T ry b u ­
n a łu  decyzją z dn ia  6 (18) G rudn ia  1866 r. 
pow tó rną  re licy tac ję  dóbr D u lsk  z p zy leg ło - 
ściam i w O k ręg u  L ipnow skim  leżących, n a  
odpow iedzialność p lu s licy tan ta  Pyrow icza, od 
zniżonego szacunku na dzień 10 (22) L u tego  
1867 r. oznaczyłem  i ogłosiłem : w D zienn iku  
U rzędow ym  G ube n ji  P łock iej dodatku  2-m  
do N. 4  z d. 14 (2 6 ) S tyczn ia , w D zienn iku  
W arszaw skim  N r. 22 z d. 15 (27) i w G azecie 
W arszaw skie j Nr. 22 z d. 14 (26) tegoż m ie­
siąca, k tó ry  d la  zaszłych  sporów  nie doszedł 
do sk u tk u . G dy z >ś spory te  w yrokiem  Sądu 
A pelacyjnego K róleszw a P o lsk iego  z d n ia  2 
(14 ) M aja 1866 r. zapadłym , u su n ię te  zos ta ­
ły; przeto  nowy term in  do p rzedaży  dóbr 
D ulsk  z przyległościam i przez licy tac ję , w P ło ­
cku Pałacu  zwany B iskup i w K ancelarji Z ie­
m iańsk ie j przedem ną, od zniżonego szacunku  
ra. 45 ,000 , od k tó rego  licy tac ja  zaczynać się 
będzie, na  żądan ie tychże sam ych  w ierzycieli, 
G niazdow skiego, Nowińskiego i V\ o lltn b e rg a  
n a  dzień 2 (14) S ie rp n ia  186? 1*. z ra n a  godzi­
nę  10 oznaczam .

K ażdy chęć licy tow ania m ający  sum ę rsr. 
4 ,636  ja k o  vadium  złożyć obow iązany

W arunk i pod ja k ie m i sprzedaż odbywać się 
będzie, żłożone są w K ancelarji m ojej, gdzie  
każdego czasu p rze jrzan e  być mogą.

O tej now ej licy tac ji zaw iadam iają  się, ta k  
p łu s-licy tan t S tan isław  Pyrow icz j a k  i były 
w łaściciel dóbr D ulsk  A lek san d er W ysocki, 
przez doręczenie im tego obw ieszczeniu.

P łock  d. 3 (15) L ipca  1867 r .
Janczew ski W aw rzyniec,

M ag Obud. P r . i Adm.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4 0 7 7.) S ą d  Policji Poprawczej 
w Łęczycy.

Z a  po żyw a K aro lin g  O hs, o s ta tn io  w m ie­
śc ie  K a lisz u  p rz y  czyścic ie lu  K a ro lu  B it tn e r  
z a m ia sz k a łą , a  o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iadom ą 
ab y  do o g ło sz en ia  w-yroku S ąd u  K ry m in a l­
nego d n ia  1 (13. G ru d n ia  18GG r. we w łasn e j 
sp raw ie  zap ad łeg o  i po o d b ió r d ep o z y tu  z 
c z e p k a  z łożo n eg o , w c iąg u  dn i 30  w S ąd z ie  
tu te jszy m  s ta w iła  s ię , gdyż po  up ływ ie  tego 
te rm in u , co do n iej p o s tą p io n e m  b ędzie  dale j 
co z p ra w a  w ypadnie, a  d e p o z y t n a  rz e c z  
S k a rb u  sp rz e d a n y  zo s tan ie .

Ł ę c z y c a  d. 25 C zerw ca (7 L ip c a . 1867 r  
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , B a je r.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D . 4147)

MASZYNA PAROWA DO SPRZEDANIA.
M a szy n a  parow a, k tó r a  ty lk o  p rz e z  sz eść  m iesięc y  w u życiu  b y ła  o s ile  15 kon i, z t ło ­

k iem  gó rnym , z  k o tłe m  o sile  20 kon i, z  w ygrzew aczem , a rm a tu rą  e t c , bez  e leg an c ji, lecz  
trw a le  zbudow ana.

T a k ż e  M iesajna do ro b ie n ia  cegieł, z dubeltow ym  w alcw erk iem , zu p e łn ie  
k o m p le tn a , p o c h o d ząc a  z renom ow anej fab ry k i H e r te l  e t Com p. w N ien b u rg u , n a jd o sk o n a l­
sz a  j a k a  w tym  c e lu  e g zy s tu je , są do spzedan in ; te  m aszy n y  w ce lu  p rz ek o n y w ający m  
o sw ej u ży teczn o śc i m ogą być w b ieg  w p ro w ad zo n e . W iadom ość b liż sz a  w k a n to rz e  K u rje - 
r a  W arszaw sk iego . (1 -1 0 4 2 0 ) .

(N - D . 4163).

S K Ł A D  
GŁÓWNI PAPIERU

z fabryki w Mirkowie.
w  dom u p o d  N r. 471 <7 p rz y  u lic y  R y m arsk ie j 
e g z y s tu ją c y , z  dniem  15 L ip c a  r. b. z n ie s io ­
n y  z o s ta ł , a  n a to m ia s t F a b ry k a  P a p ie ru  w 
M irkow ie  u rz ą d z iła  g łów ny  S k ła d  w yrobów  
swoich w dom u pod  N r. 614 p rz y  u licy  
N ieca łe j.

W y łą c z n ą  sp rz e d a ż  teg o  p a p ie ru , o raz  
p rzy jm o w an ie  o b sta lu n k ó w , D om  H andlow y 
U ronciib rrg , Nelkenhaiiin &.
u s k u te c z n ia ć  b ęd z ie . ( 1 — 10447) ._______ 1____________ ____

(N . D . 4037).
N in ie jsz em  m am  z a sz c z y t zaw iadom ić  o so ­

by in te reso w an e , iż  z dniem  30 C zerw ca (12 
L ip c a ) r . b ., b ió ro  m oje P a tro u a  T ry b u n a łu  
o tw orzy łem  p rz y  u licy  L e sz n o  w dom u N r. 
663/4 n a  I  p ię t r z e  N r. d rzw i m ie sz k a n ia  23. 

W a rsz a w a  d. 1 (13) L ip c a  1867 r .
Dr Jii ljuss W nlrw skl.

(N . D . 3826). J a k ó b  K em p iń sk i z g u b i ł  
d » a  dowody Bsnkow e N r. 3893
i  3894, w ystaw ione w dn iu  29 S ty czn ia  1867 r .
Ł ask aw y  z n a la z e a  ra c z y  takow e o d d ać  do
k a n to ru  B a n k u  P o lsk ieg o  w L odzi.

(3 -  7609)

(N. n .  3792)

Ważne wiadomości
z Fabryki P iekło i Cebtowice

w Pow iecie  R aw skim .
P o n iew aż  fu rm an y  ro zw o żą  w apno z  ro ­

zm a ity ch  fab ry k  p o d  n azw ą  fa b ry k  p ow yż­
sz y ch , k tó ry c h  g a tu n e k  j e s t  w yborow y, a  z  

[ pow odu tego , k u p u ją c y c h  w b łą d  w p ro w ad za- 
i j ą  i n a ra ż a ją  fab ry k i te  n a  z łe  r e p u ta c je , d la  
j tego  u p ra sz a  się  S zan o w n ą  P u b liczn o ść , ab y  
j b ez  św iadectw a z p iec z ę c ią  ty ch  fab ry k  k a -  
1 żdego t r a n s p o r tu  za  w apno  ty c h  fab ry k  n ie  

p rz y ję li  i z a ra z e m  zaw iadam ia , iż  zaw sze  w 
świ że wagiiio te  fab ry k i s ą  z a o p a trz o ­
ne  i obsta li!  >iki p rzy jm u ją . (1— 9478)

(N. D . 3 8 6 0 ) ,© o  s p r z e d a m i s i
z w olnej r ę k i  M O  B K  A  I ’ K A i t M ,  w 
O k ręg u  P ilick im  G u b e rn ji K ie leck ie j, s k ła ­
d a ją c e  s ię  z  trz e c h  fo lw ark ó w , ogó lnej r o z le ­
g ło śc i w łók  135, p rz y  tra k c ie  b itym  z J ę d rz e ­
jo w a  do  M yszkow a, od k o le i m il trz y  z  a p a ­
ra ta m i w g o rz e ln i i w b ro w a rz e  p iw nym  z in ­
w e n ta rzem  m artw em  i żyw em . D o b ra  te  
p o s ia d a ją  go tow ych  dochodów  dziś do r s r .  
5 ,450, ja k o  to : z fab ry k  że lazn y c h , fry sze rek , 
m ły n a  am ery k ań sk ieg o , ta r ta k u , s ta c ji p o c z ­
tow ej w m iejscu , z  m o stu , z ta ry fą  i t  p .

B liż s z a  w iadom ość w m ie jscu  u  w łaśc ic ie la , 
* s ta c ja  P o cz to w a  P ra d ła . _______

w D ru k a rn i R ząd o w ej, p rz y  O k rę g u  N aukow ym  W arsz aw sk im . —  Z a  pozw olen iem  C enzury .


